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W A R S Z A W A  PA1*. Z G O D N IE  Z  P O R O Z U M IE ­
N IE M  P O M IĘ D Z Y  K O M IT E T A M I  C E N T R A L N Y M I 
B R A T N IC H  P A R T II  K R A J Ó W  - C Z Ł O N K Ó W  R A ­
D Y  W Z A J E M N E J  P O M O C Y  G O S P O D A R C Z E J PO ­
S T A N O W IO N O  Z W O Ł A Ć  24 L IP C A  BR. W M O S ­
K W IE - N A R A D Ę  P IE R W S Z Y C H  S E K R E T A R Z Y  K C  
K O M U N IS T Y C Z N Y C H  I  R O B O T N IC Z Y C H  P A R T U  
O R A Z  S ZE F Ó W  R Z Ą D Ó  W  W Y M IE N IO N Y C H  
K R A J Ó W .

N A  N A R A D Z IE  będzie 
ro z p a trz o n y  re fe ra t  K o m i­
te tu  W ykonaw czego  RW PG  
o re a liz a c ji u c h w a ł n a ra d y  
p rz e d s ta w ic ie li k o m u n i­
s tycznych  i ro b o tn ic z y c h  
p a r t i i  k ra jó w  - cz ło nkó w  
ra d y , ko ra  odb y ła  s^ę w  
cze rw cu  196?. r., 'oraz o d a l 
szym ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  
gospodarcze j ty c h  k ra jó w .

E g ip t 
re z y g n u je  

z trójstronnej 
u n ii

K A IR  < P A P . 22 Hpca w  
godz inach  'W ieczo rnych  p re  
z yd o m t^N a se r w yg  k is i ł  w  
K a ir« «  waKtie . p rz e m ó w ie ­
n ie  p o lityczn e . W  p rzem ó­
w ie n iu  ty m  ośw ia dczy ł on, 
że E g ip t n ie zam ie rza  p rz y  
s tą p ić  do u n ii  z S y rią  i  
I ra k ie m ,  ja k a  m ia ła  zostać 
u tw o rz o n a  na  m ocy de­
k la ra c j i  z 17 k w ie tn ia  br. 
J a k o  pow ód sw e j d ecyz ji 
w y m ie n ił on  „z d ra d z ie cką  
p o li ty k ę  ■rządu  baasis tów  
s y ry js k ic h " ,  k tó rz y  p rze ­
k s z ta łc il i S y r ię  w  p ań ­
s tw o  faszystow skie . P re zy ­
d e n t Naser doda ł, że b aa - 
s iśc i n ie  re p re z e n tu ją  n a - 
podu syry jsk ieg o .

G w a łto w n e  a ta k i Nase- 
ra  sk ie ro w a ne  b y ły  przede 
w s z y s tk im  p rz e c iw  p re m ie  
ro w i rządu  w  D am aszku  Sa 
ła h o w i B i ta ro w i

Filigranowa
Brazylijka

„Miss Universum“
N O W Y  J O R K  P A P . W  do­
ro czn ym  k o n k u rs ie  na n a j 
p ię k n ie js z ą  ko b ie tę  św ia ta  
ja k i  o d b y ł s ię  w  M ia m i 
Be ach na  F lo ry d z ie  t y tu ł  
-„M iss U n iv e rs u m  1963”  
zdobyła - 1 9-le tn ia  s tu d e n t­
k a  z B ra z y li i Teda M a ria  
Vargas.

N ow a  „m is s ”  m a p iw n e  
oczy i  czarne w ło sy . B y ła  
ona  n a jm n ie js z ą  z 15 f i ­
n a lis te k  k o n k u rs u . W zro s t' 
je j  w y n o s i b o w ie m  1,52 
m e tra .

Następne* m ie jsca  z a ję ły : 
m iss D a n ii, I r la n d ii ,  F i l i -  
f i i t i  o raz  K o re i,

Przerwanie nntmńw

Delegacja 
KC KPCh

p o w ró c iła
do Pekinu
P E K IN  P A P . —  21 btn

p o w ró c iła  tu  z M o s k w y  de 
le g a c ja  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i C h in , k tó ra  w z ię ła  
u d z ia ł w  d w u s tro n n y m  śfpóś. 
k a n iu  z de legac ją  Kon«>- 
n is tyczn e j P a r t i i Zw iao-iu i 
R adzieckiego.

N a lo tn is k u  delegacją  w i 
ta l i  —  p rze w od n iczący  K P  
C h in , M a c T s e -tu o g  i p rz e ­
w o d n ic z y  Ch.RL L i  u S za*- 
ts i.

W  M O S K W IE  o p u b lik o ­
w a no  sp e c ja ln y  k o im -r . ik « ' 
o p rz e rw a n iu , na p i o p o ­
zyc ję  de le g ac ji K P C h  p ra  
cy, z tym , żeby spo tkan ie  
k o n ty n u o w a ć  po pew n ym  
czasie.

M O S K W A  P A P . P rz y b y ­
ła  tu  na naradę  delegacja  
N R D .z  p ie rw s z y m  sekre ta  
rzem  K C  SED, p rz e w o d n i­
czącym  R ady P aństw a  
N R D  W a lte re m  U L S R IC II  
T E M .

Ną lo tn is k u  de legację  w i 
ta ł m. in. s e k re ta rz  KC 
K P Z R . p rze w od n iczący  
P re z y d iu m  R a dy  N a jw y ż ­
szej ZSRR, L . I. B re żn ie w .

O D  20 L IP C A  p rz e b y ­
w a ją  w  M o s k w ie  c z ło n ­
k o w ie  de le g ac ji W ę g ie r­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
z I  sekre ta rzem  K C  W SPR 
p rz e w o d n :czącym  W ę g ie r­
skiego  R e w o lu c y jn e g o  Rzą 
du  R o b o tn iczo -C h ło p sk ie ­
go, J . K A D A R E M .

W  M O S K W IE  B A W I de 
legacja  M o n g o ls k ie j R e pu ­
b l ik i  L u d o w e j z I  sekre ta  
rzem  K C  M o n g o ls k ie j P ar 
t i i  L u d o w o -R e w o lu e y jn e j,  
p rze w od n iczącym  R a dy  M i 
n is tró w  M R L ’ J. C E D E N - 
B A Ł E M .

. e
Święto Odrodzenia

W  D N IU  20 b in . w  z w ;ąz- 
ku  ze Ś w ię tem  O drodze ­
n ia . X IV  K oezn icy M a n ife ­
stu P K W N , delegacje  p a r ­
t i i ,  s t ro n n ic tw  p o li ty c z ­
n ych  i o rg a n iz a c ji spolecz 
nycU z ło ż y ły  w ieńce  na 
C m e n ta rzu  - M a u zo le u m  
Ż o łn ie rz y  R a dz ieck ich  w  

W arszaw ie .

W A R S Z A W A . 22 lip ca . 
p odobn ie  ja k  w  n iedz ie lę , 
m iasta  opustosza ły . T y s ią ­
ce ich  m ieszkańców , k o rzy  
st3 jąc z p ię k n e j, s lonecz- 
ne j pogody, u d a ło  się do 
p o< łm ie jsk :ch m ie jsco w o ś­
ci. Z a ro iły  się p laże, base­
n y  i o ś ro d k i w y p o c z y n k o ­
we. W  d n iu  ty m  o d b y ły  
się lic z n e  w y s tę p y  zespo­
łó w  a rty s ty c z n y c h , rozegra 
no wńele spo tkań  s p o rto ­
w ych . O dp o czynku  n e m ic  
l i  je d y n ie  m ieszkańcy, w s i 
za jęc i w  p o lu  p rzy  p ra ­
cach ż n iw n ych .

W  Ś w ię to  O drod ze n ia  o - 
tw a r to  szereg da lszych  p- 
b ie k tó w  p rze m ys ło w ych , 
k u ltu ra ln o ro ś w ia to w y c h  i 
sp ortow ych .

„Z w yc ięstw o dobre j w o li'4

Papież Paweł VI
o rozmowach „trzech“

R Z Y M  P AP . Papież P a w e ł V I,  p rz e m a w ia ją c  W 
n ied z ie lę  do 20 »00 p ie lg rz y m ó w  o św ia dczy ł. ż«t na  
h o ryzon c ie  ś w ia to w y m  p o ja w ia ją  się s y m p to m y  p®' 
zw a la jące  ż y w ić  „w ię k s z ą  n ad z ie ję ” .

W  J E D N Y M  ze sw ych  
n ie d z ie ln y c h  ko m e n ta rzy  
R a d io  W a ty k a n  n a w ią zu ­
ją c  do  p rze m ó w ie n ia  pa­
p ieża i  ro z m ó w  m o s k ie w ­
s k ic h  w  sp ra w ie  zakazu  do 
św iadczeń  n u k le a rn y c h  p- 
św ia d cży ło , iż  „ w  o s ta tn ich  
dn iach  p o ja w iły  się na h o ­
ryzo n c ie  pew ne now e  «- 
znaki... s tanow iące  p ie r ­
wszy k ro k , za ledw ie  pe­
w ie n  sym p tom , lecz w y ­
s ta rcza jący , aby o d ro d z iły  
się nadz ie je . Jest to dow o 
dem d o b re j w o li.  S łow a  pa 
p ieża P a w ła  V I  s tan o w ią  
p och w a lę  i  zachętę d la  
tych , k tó rz y  p o t ra f i l i  dać 
lu d z io m  p ow o d y  do te j  na 
d z ie i’\

P o n ie d z ia łk o w e  „O S SE R  
V A T O R E  R O M A N O ”  okce 
ś la  p rzeb ieg  n eg oc jac ji cna 
s k ie w ś k ic h  ja k o  „z w y c ię ż  
s tw o  d o b re j w o li” .

Z ostatniej c h w ili

Goście z CSRS 
opuścili Szczecin

D Z IŚ  w c  w czesnych  go ­
dz inach  pop r-lua m o w ye h  
o p u śc iła  Szczecin u da jąc  
się do Poznani«, de legacja  
F ro n tu  N a ra do  weg»* Cze­
ch os ło w a c ji. P rzed  o j  iaz- 
dem  goście z CSRS sp o t­
k a l i  się z P re z y d iu m  W o­
je w ó dzk ie g o  K  sm Lctu  
F ro n tu  Jednośc i N a ro du . 
W iz y ta  de le g ac ji na P o­
m o rzu  Z a c h o d n im  trw a ła

i  ł u t .  Sm)

Sonny Liston obronił tytu ł

K. 0. Pattersona
w  I ru n d z ie

N O W Y  JO R K  P AP . W  o beeności S tys. w id z ó w  ro ­
zegrana zosta ła  w  Las V eg a s  w a lk a  bokserska  o m i 
s trzo s tw o  ś w ia ta  wszech wag. N a  r in g u  s tan ę li 
d w a j M u rz y n i —  obrońca  ty tu łu  S onny L is to n  i 
ch a llen g e r F lo y d  P a tte rs o n . P o jed yne k  t rw a ł za le ­
d w ie  2 m in u ty  i 10 a e k u a d . P odobnie  ja k  w  ub. r. 
L is to n  zn o k a u to w a ł swego p rz e c iw n ik a  w  p ie rw szym  
s ta rc iu .

S IL N E  C IO S Y  m is trz a  
»w ia ta  i  ty m  razem  zade­
c y d o w a ły  o los ie  s p o tka ­
n ia. Ju ż  w  p ie rw s z e j m i-  

iy4- nuc ie  P a tte rson  zn a la z ł się 
na desljach. W  k ilk a n a ś c ie  
sekund  p óźn ie j d ru g i za­
s k a k u ją c y  c ios znów  pos ła ł 
P a tte rsona  na d esk i i  sę­
dz ia  l ic z y ł po  ra z  d ru g i.  
P a tte rson  b y ł ju ż  g roggy . 
D ą ży ł do z w a rc ia , chcąc 
p rze trzym a ć  ru n d ę  do koń  
ca. L is to n  p o t ra f i ł  je d n a k  
w y k o rz y s ta ć  s y tua c ję . Szyb 
ka  se ria  —  dw a c iosy z 
le w e j i  je de n  z p ra w e j, roz 
s trzyg nę łą  w a lkę . Sędzia 
w y lic z y ł P a tte rsona . W a r­
to  dodać, że p rze d  p o je ­
d y n k ie m , fa w o ry te m  (4:1) 
b y ł L 's to n .

W a lkę  o b s e rw o w a ło  w ie  
lu  s ta w n y c h  p ięśc ia rzy  m. 
in n . Joe L o u is  i  Cassius 
C la y .

DALSZY
POSTĘP
osiągnięto

w Moskwie
M O S K W A  P A P . W  

czasie we/.urajgzęgo *p *  
tk a n i«  m in is tra  sp raw  
zagran icznych . 'AS KR 
G ro m y  k i,  zastępcy se­
k re ta rz a  stanu  U S A  
H a rritn a nm  o ra *  b ry  
ty js k ie g «  m in is tra  do 
sp ra w  n a u k i i  te ch ­
n ik i  lo rd a  H a ilsh am a  i  
ich  d orad ców  osiągn ię  
to  da lszy  postęp p rzy  
ro z p a try w a n iu  p ro je k ­
tu  u k ła d u  o zakazie  
p ró b  a to m o w ych  w  a t­
m osferze, w  kosm osie  !  
pod wodą.

K o n ty n u o w a n o  ró w ­
n ie *  w y m ia n ę  p og lą ­
dów  na in n e  zagadn ie ­
n ia . Dz iś  następne spot 
kan ie .

P O D C Z A S  sobotniego s p o tka n ia  b a w ią ­
ce j w  Szczecin ie  d e legac ji F re i: tu  n a ro d o ­
w ego CSRS z p rz* * w id *S a m i w ła d z
m ie js k ic h  goście za pozna li ssę z p o p  k -  
ty w a rm  ro z w o jo w y m i o m ias ta .
N a  z d ję c iu : w y ja ś n ie ń  r..iz ie la  in ż . H e rm an . 
P ie rw s z y  z le w e j —  w ice p ize w . Prez. M R N  
E. G a łka .

Czombe jedzie 
do Hiszpanii
■ A R Y 2 P A P . P o  b l is k o  m ic  
/ jn y  m  p o b y c ie  „ w  ce la c h  

o w o rn y c h ”  w e  P r a n e j i ,  sc 
p a r a iy s ta  k a t a n g i js k i ,  C zo m - 

u d a i s ię  do  H is z p a n ii .
| P rz e d  o d ja z d e m  z P a ry ż a  o -  

ś w ia d c z y l o n , iż  z a m ie rz a  
w k ró tc e  w ró c ić  do K o n g a .

Dr Ward
nie przyznaje się

do w iny
L O N D Y N  P A P . 22 lipca , 

w  d ru g im  d n iu  procesu, d r  
W a rd  o św ia dczy ł, iż  n ie  
p rzyzn a je  się do zarzuca­
n ych  m u przestępstw .

J A K  W IA D O M O  a k t o - 
ska rże n ia  zarzuca m u  u -  
trz y m y w a n ie  się z p ro s ty ­
tu c j i  i  n a k ła n ia n ie  n ie le t­
n ic h  d z iew cząt do u pra ­
w ia n ia  n ie rządu . P ow o ła ­
na na ś w ia d k a  -2 i-let.n ia ' 
m o d e lka  C h ris tin e  K e e le r 
zaprzeczy ła  ja k o b y  m ia ła  
być  k ie d y k o lw ie k  p ro s ty ­
tu tk ą . Doda ła  ona, że ja k ­
k o lw ie k  w p ły w  d ra  W a r-  
da na nóą b y ł bardzo  s i l­
ny. bo je d y n e  co m u  może 
zarzuc ić , to  fa k t ,  iż  na­
k ło n i ł ją  do p a le n ia  m a ­
r ih u a n y .

Równocześn ie  tego sa­
mego d n ia  w  je d n e j z lo n ­
d y ń s k ic h  g a le r i i w y s ta w io  
no na sprzedaż 145 p o r­
t re tó w  w y k o n a n y c h  przez 
d ra  W arda. Z a m ie rza  on za 
sprzedaży ty c h  obrazów; 
p o k ry ć  ko sz tą  swego p io - j  
ces u.
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C o k ry je  się pod k ryp to n im e m  ,,A !lo “ ?

B. agent wywiadu amerykańskiego
poprosił o azyl w ZSRR

M O S K W A  P A P . D z ie n n ik  „ IZ W IE S T IA ”  u m ie ś c i ł  w c ie ra j
fce lny te k s t  Hstu  b j łe s o  w sp ó łp ra c o w n ik a  w y w ia d u  a m e ry -
k a ń s k ie t»  Y ie io ra  N o rr is a  H a m ilto n a , k tó r y  »er w a ł se sw ą 
d z ia ła ln o śc ią  i  p op ro s ił w ła d ze  ra d z ie ck ie  o  u dz ie le n ie  m u  
a z y lu  p o lity c z n e *«  w  ZSRR.

H A M IL T O N  » w ró c ił się do 
d z ie n n ik a  e u m o ż liw ie n ie  m u
w y ja ś n ie n ia  s w y m  p rz y ja c io ­
ło m  i z n a jo m y m  w  U S A  i w  
k ra ja c h  A ra b s k ie g o  W schodu 
p rzyczyn , k tó re  s k ło n i ły  go do 
z e rw a n ia  ze S ta n a m i Z je d n o ­
czo nym i i  szu kan ia  a zy lu  p o li­
tycznego w  ZSRR.

P ro te s t
ambasady
kubańskiej

L O N D Y N  P A P . A m basado r 
H łepubłśki K u b a ń s k ie j w  L o n ­
d y n ie  z ło ż y ł w  b ry ty js k im  
M S Z  no tę  p ro te s ta c y jn ą  p rze ­
c iw  c h u lig a ń s k im  w yczyn om  
g ru p y  m łod z ie ży  z tzw . „L o n ­
d y ń s k ie j F e d e ra c ji A n a rc h i­
s tów ” , k tó rz y  w  d n iu  36 lip ę  a 
d o k o n a li napadu  n a  gm ach 
am basady.

Głośna zemsta 
porzuconej

1BONN. w  o ry g in a ln y  sposób 
kenaśeiła s ię  p ew na  2 4 -łe tn ia  
dz iew ezyna  z T r ib e rg u  (N R F) 
na s w y m  b y ły m  narzeczonym  
k tó r y  ją  w ła ś n ie  p o rz u c ił: 
w k ró tc e  po pó łn o cy  p od je cha ­
ła  sam ochodem  pod  dom , w  
k tó ry m  m ie szka ł n ie w ie rn y  u - 
ko cha ny , i  p rzez p ó ł god z in y  
bez p rz e rw y  n ac iska ła  k la kson . 
K o n c e rt za koń czy ł s ię  dop ie ro , 
g dy  p ozo s ta li m ieszka ńcy  u l i ­
cy  d a li g łośn y  w y ra z  sw em u 
•b u rz e n iu  i z a g ro z ili w ezw ą  
» i» m  p o b e ji.

S T A T K I M A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U S Z W IC A ”  —  z  A -  
f r y k i  Z a c h o d n ie j z d ro b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a - 
•R ii p o d  b a U łite fn .

S /S  „ K IE L C E ”  —  z D a n ii po d  
b a la s te m .

S /S  „ J E L C Z ”  ze  S z w e c ji  z 
ru d ą .

STATKI NA WYJŚCIU:

M /S  „ Ś W IE T L I K ”  —  d o  R o t­
te rd a m u  v ia  G d y n ia  z d ro b n ic ą .

M /S  „ M O D L IN ”  d o  H a m b u r ­
ga  v ia  G d y n ia  —  z -d ro b m e ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a ­
n i i  z  w ę g le m .

S /S  „P S T R O W S K I”  —  d o  D a ­
r n i z  W ę g le m .

MA ŁOWISKACH:

D n ia  30 bn i. o  godz. 5.30 fm -  
p e r k u te r  „ A r k i”  — G d y  ł« t  
z n a jd u ją c y  ¿tlę w  d ro d z e  z ło ­
w is k a  do  s la tk u -b a z y  „ P u ła s k i”  
c e le m  w y ła d u n k u  z ło w io n e j r y ­
b y  — w p a d ł n a » k a łę  o ko ło  36 
m il m o rs k ic h  -na w schód  e d  por  
»u a n g le le k ie g o  L o n gs lo n e . N a  
m ie js ce  w y p a d k u  s k ie ro w a n o  
s ta te k  ra to w n ic z y  „ S w a ro ż y c ” , 
k ló r y  śeśąięnąl k u te r  z  m ie liz n y  
ł  odłfroiowai d o  s ta tk u  -  b a zy , 
g d z ie  s tw ie rd z o n o , że p rz y c z y ­
n ą  w y p a d k u  b y ła  a w a r ia  s te ru .

•Supei k u le r  G d y — 1*9 z *  w z g lę  
d u  na  p o w a ż n e  (»szkodzen ia  
b ę d z ie  m u s ia ł pó jść n a  d o k .

Ż n iw a  d la  n a s z e j f l o t y  d a le ­
k o m o r s k ie j  — r o z p o c z ę ły  s ię. 
W  o k re s ie  d w ó c h  d n i ś w ią t  z ło ­
w io n o  n a  ło w is k a c h  M o rz a  
P ó łn o c n e g o  ! A t la n t y k u  o k o ło  
2 266 to n  r y b y  w  ty m  lu g r o i r a -  
w le r y  „ G r y f a ”  p o n a d  528 to n . 
N a jle p s z y  w y n ik  u z y s k a ła  z a ło ­
ga t r a w le r a  -  p r z e tw ó r n i  „ D a l -  
m o r ”  n a  ło w is k a c h  L a b r a d o r u ”  
—  150 to n  r y b y  w  d w ó c h  
d n ia c h .

V IC T O R  N O R R IS  H A M IL T O N  —
z p o chodzen ia  A ra b , k tó ry  w  re k u  
I W  u k o ń c z y ł u iw w t rgy ie t  a m e ry ­
k a ń s k i w  B e jru c ie , w  czasie w o jn y  
s łu ży ł w L e g ii A ra b s k ie j,  a n a o ę p  
Hi« p© ś lu b ie  z A m e r y k a n k ą  w y je ­
ch a ł do U S A , .gdzie d łu g o  u b ieg a ł 
się ® o b y  w a te io iw «  a m e ry k a ń s k i«  
i szu k a ł p ra c y  — wpio 'je  meseRÓ- 
! • » » ,  w  ja k ic h  w a ru n k a c h  zo sta ł 
z w e rb o w a n y  do s łu żby w y  w tiw tow - ę  
« » e j i d n ia ła  ktoś«; w y w ia d u  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  w * B lis k im  W Sełiodzóe.

ie  c h c ąc  e ty  n ie  c h cą c  p rz y c z y n ia  
saą do  p o w s ta n ia  pow ażnego  n ie -  
h e o p ie n e K S tw a  d la  re jo n u , z k t ó ­
rego  sam  w y sze d ł. H a m d lto «  p isze  
d a le j,  że w o k ó ł wręgo n ara s ta  ta at 
m osFora p o d e jrz liw o ś c i zw łaszcza  
od c h w ili ,  k ie d y  zw ró c ił się z  -proś 
bą o zezw o len ie  -mu na n a w ią za n ie  
k o n ia k iu  z k r e w n y m i w  S y r ii .  Z a  
erę '.«  go I r a k  to w a r  ja k o  c z ło w ie ­
k a  wie pew nego. N a jw id o c z n ie j —  
pisnę H a m ilto n  — A m e r y k a n ie  nie 
naoglż zap o m n ie ć , że je s te m  A ra ­
b em , to  je s t z  ic h  p u n k tu  w id z e ­
n ia  „ n ie c o  k o lo r o w y m ” . Z  tego  
w zg lędu  w y sze d ł on a K r a jo w e j  
A g e n c j i B ezp ie cze ń stw a .

J E D N A K Ż E  ze rw a n i«  z w y ­
w ia d e m  n ie  po lepszy ło  je go  sy 
tu a c ji.  F B I  u tru d n ia ło  m u  zna 
le z ie n ie  p ra cy . W  te j s y tu a c ji 
w y je c h a ł on  z  U S A  i w  je d n e j 
ze s to lic  e u ro p e js k ic h  poszedł 
do  am basady ZSRR, gdzie 
z w ró c ił się z prośbą  o u dz ie ­
le n ie  m u  a z y lu  po litycznego .

J A K  W Y N IK A  Z  L IS T U  H A  
M IL T O N A , k tó re g o  w ła ś c iw e  
n azw isko  b rz m i - l i in d a l i ,  po 
p rz e jś c iu  o dp ow ie dn ie go  p rze ­
szko len ia  -w cze rw cu  13*57 ro k u  
zosta ł on s k ie ro w a n y  do p ła c y  
w  K ra jo w e j A g e n c ji B ezp ie ­
czeństw a (C IA ), g d z ie  za liczo ­
no go d o  e kspe rtó w  w y d z ia łu  
b lisko w scho d n ieg o  noszącego 
nazw ę  „ A l le ” , e© oznacza 
„w s z y s tk ie  In n «  k ra j« ” .

W Y D Z IA Ł  T E N  „ s a jo te w a ł *4 *”  
— ja k  pisee ¡ u n ii  U rn —  Z R  A , S y ­
r ią , I r a k ie m , Ł/i-banem. J o rd a n ią , 
A ra b ią  Sa o d y  ja k ą , Jem cw cm . L ib ią ,  
M a ro k ie m , T u n is e m , T u r c ją , » ra ­
n e m , G re c ją  i E t io p ią . B o  sadań  
p ra c o w n ik ó w  „ A I io ” należ» !®  bada  
n ie  i u ja w n ia n ie  a a s ty fro w a M e j 
łą ca n eże i w o js k o w e j ty c h  k r a jó w  
ora« re jo z y  (row am i« (ąesmeóci w o j ­
s k o w e j ty c h  k r a jó w  i -wwsol- 
k i e j  k o r« *p ó n ó e o i-ji w y s y ła n e j  
d c  p rzedstaw ic ie l»«  w  d y p ło m a -  
(yezm ych tyc h  k ra jó w -, w ja k im ­
k o lw ie k  e a b ą tb u  k u l i  z ie m s k ie j.

H A M IL T O N  P iS Z E , że szcze 
g o ln ą  uw agę w y d z ia ł „A B o ”  
pośw ięca  p o d s łu ch o w i ro zm ó w  
te le fo n ic z n y c h  am basad i m i ­
s j i  ty c h  k ra jó w  w  W aszyng ­
ton ie .

H a m ilto n  zw raca  u w agę  na 
fa k t ,  że w ła d ze  a m e ry k a ń s k ie  
w y k o rz y s tu ją  w  n ieu czc iw y  
sposób tę  o ko liczność, iż  s iedzi 
ba O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d ­
noczonych  z n a jd u je  s ię  na zie­
m i a m e ry k a ń s k ie j.  Rezcerem o- 
n ia łno ść  dochodzi p rz y  ty m  do 
tego —  p isze H a m ilto n  —  że 
s z y fro w a n e  in s tru k c je  rządów  
Z R A , I ra k u ,  J o rd a n ii,  L ib a n u , 
T u rc j i ,  G re c ji i td .  do sw ych  
d e le g a c ji na sesję Zg ro m a dze ­
n ia  O gólnego N Z , t r a f ia ły  do 
d e p a rta m e n tu  s tan u  w cze śn ie j 
n iż  d o  w ła śe iw e go  adresa ta.

K IE D Y  P R Z Y J M O W A N O  N A S  
B O  P R A C Y  W  C IA ,  p ra e k o n y  w a -  
« •  » a * ,  że age-aeja »u p e w n ia  fce*- 
p ie c*e ń »tw ®  A m e ry c e . J e d n a k ie  
e » y  wie je e t r * e * *ą  śtw ie»utą m ó ­
w ić  •  groźbie, d i»  A m e r y k i xe »teo  
■ »  m a le ń k ic h  k r o jó w  B lieb ieg®  
Wecbodo? Pracując w e>y«M»k 
„ A « o ” , ja k  plące, n ie  m ó g ł wie 
m yśleć o  ty c h  f& k ta« h  i c ó ra *  b ar  
d *»e j »d a w a ł »obie s p ra w ę  z  le g o,

Boyd - Carpenter
w  poszukiw an iu
brytyjskich funtów

L O N D Y N  P A P . G łó w n y  '« « k re ­
ta r z  b  r y  t y  js k  le g o  M i » i s te rs l-w  a
S k a rb u  B o y d -C a -rp e a te r  t jd a ł s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  d e  "B e o n , gffcwe w  e ią  
g-u d w ó c h  d n i  p p o w a d a ie  b ę d z ie  roz  
m o w y  d o ty c z ą c e  z a k u p u  p rz e «  N R F  
w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  s p rz ę tu  w o j ­
s k o w e g o  i in n y c h  to w a ró w .

C e le m  p o d ró ż y  B o y d -C a rp e n te ra  
je s t  s k ło n ie n ie  B o n n  d o  w y k o n a ­
n ia  p o ro z u m ie w  ia f in a n s o w e g o  -m ię  
d z y  W . B r y ta n ią  a  N ie m c a m i aa- 
c h o d n im i,  p rz e d  c * y m  N R F  d o -  
ly c h c z a s  s tę  u c h y la ła .  Z g o d n ie  z 
ty m  p o r o z u m ie n ie «  N R F  m ia ła  «1 
- k u p ić  w  A n g l i i  s p rz ę t w o js k o w y  
i i turę to w a r y  n a  su m ę  168 m il io ­
n ó w  fu n tó w  s e te r l in g ó w . J e d n a k ż e  
p o  d o k o ira m w  to ils n s u  p ie rw s z e g o  
r o k u ,  r z ą d  » R g ie łs A i u s ta l i ł ,  że je ­
go  p a r tn e r  n ie  d o t r z y m a ł s ło w a . 
© * ó l« m  N R F  „ w e  d o p ła c i ła ”  o k o ło  
i« muBohów fontów eatortóngów.

P łoną  la s y
i zboża na polach

B Y D G O S Z C Z  P A P . W  o k re s ie  
d w u  ś w ią te c z n y c h  d n i -w w o j-  -byd 
g o o k im  w y b u c h ło  sze re g  p o ż a ró w  
w  la s a c h . W  k i l k u  m ie js c a c h  p a l i­
ło  s ię  ta k ż e  zbo że  n a  pośaeh.

N a jg ro ź n ie js z y  p o ż a r  la s u  m ia ł 
im ie js c *  w  n ie d z ie lę 'w  m ie js c o w o ś ­
c i  D w o rz y s k a  w  le ś n ic tw ie  T e r e ­
sp o l. S p ło n ę -o i 6 ha  3 6 - le tn ie g o  ła -  
so . Ja-k u s ta lo n o ,  s p ra w c a m i peóa 
r u  b y l i  w y c ie c z k o w ic z e .

W  m ie js c o w o ś c i M e łn o  p o w . G r u ­
d z ią d z  s p a l i ło  s ię  na p-m u 2 ty s . 
m  k w a d r ,  -p s z e n ic y , s ta n o w ią c e j 
w ła s n o ś ć  r o ln ik a  K o n ra d a  T o m a ­
s z e w s k ie g o . w  t y m  s a m y m  p o w ie ­
c ie ,  w  W ę g ro w ie , s p ło n ę ły  t>k. 2 
h a  ż y łą  n a  p o ta c h  P G R .

K O S Z A L IN  P A P . G ro ź n y  p o ża r  
w y b u c h ł w p o n ie d z ia łe k  w  lasach  
po ło żo n yc h  po d  K o eza lroem . P ło ­
m ie ń  o g a rn ą ł saybko  su c h y  m ech  
i  g w a łto w n ie  ro zp rze s trze n ia ł się  
W a lk a  z ż y w io łe m  t rw a ła  e a ły  
d z ie ń  i  d o p ie ro  w ie czo re m  po żar  
zofriM  ugaszony sp łonę ło  o k . 5 ha  
p es zyc ie  îoénege.

Wypadek na „Granatach"

Hak asekuracyjny
ratuje życie taternikowi
Z A K O P A N E  P A P . N a  „G ra n a ta c h ”  podczas w yc ieczk i -uległ 

c ię żk ie m u  to y p a d k o w i 1 9 - le tn i ta te rn ik  z K ra k o w a  — Lech  
N o w iń s k i, k tó r y  odp ad ł od ś c ia n y  i po p rze lecen iu  w p o w ie ­
trz u  o ko ło  40 m e tró w  z a trz y m a ł się na h a k u  a se ku ra cy j­
nym .

R a to w n ic y  górscy  m te r io e n iu  }ący bardzo  szybko  o d w ie ź li 
N o w iń sk ie g o  w  s tan ie  c ię ż k im  -tło szp ia la  w  Zakopanem .

D rug ie go  ta te rn ik a  M a c ie ja  K ra  ja  z P ab ia n ic , k tó ry  to w a ­
rz y s z y ł N o w ic k ie m u ,  G O PR  w y ra to w a ł z  c ię ż k ie j o p res ji. 
N ię  o dn ió s ł on  n a jm n ie js z e j k o n tu z ji.

Srebrny medal dla „C zarnych skrzyde ł"

Film Felliniego
zdobywa Grand Prix

moskiewskiego festiwalu
S P E C J A L N Y  W Y S Ł A N N IK  P A P , re d , R o m u a ld  Z a łu s k a  

p isze z M o s k w y : 21 bra. za koń ezy l się tu  111 M ię d zyn a ro d o ­
w y  F e s tiw a l F ilm o w y . O głuszenie  w y n ik ó w  odb y ło  s ię  w  
K re m ló w  sk im  P ałacu  Z ja z d ó w .

W  P R E Z Y D IU M  —  o bok m i 
n is tra  k u l t u r y  ZSRR J e k a te - 
r in y  F u rc e w e j i  cz ło nkó w  ju ­
r y  —  z a ję k  m ie js c a  serdeczn ie  
w ita n i p rzez  p u b liczn o ść  ra ­
dz ieccy  kosm onauc i- W a le n ty ­
na  T ie rie s z k o w a , H e rm a n  T i 
tow , A n d rc j N ik o ia je w , P aw e ł 
P opow icz  i  W a le ry  B y k o w s k i. 
W e rd y k t ju r y  o d c z y ta ł re ż y ­
ser G r ig o r i j  G zuch ra j.

W IE L K A  N A G R O D A  F E S T I 
W A L U  p rzyzn an a  zosta ła  - f i l­
m o w i w ło s k ie m u  „O s ie m  i  p ó l”  
re ż y s e rii F e de rico  F E L L IN IE ­
G O  za _  ja k  g łos i uzasadn ie ­
n ie  —- w y b itn e  os iągn ięc ia  re 
żyse rsk ie  u kazu ją ce  w e  w n ę trz  
ną w a lk ę  a r ty s ty  w  p oszu k iw a  
n iu  p ra w d y .

Z Ł O T E  M E D A L E  © trz y m a ły : 
f i« a  czechos łow ack i —  
..Śm ierć n azyw a  się E n g e l- 
e he« '’, ju g o s ło w ia ń s k i „R o z a ­
r a ”  i  ja p o ń s k i —  „Z e p su ta  
»ziew czy na ”, a  S R E B R N E  — 
ra d z ie c k i „K u rs  bez ła d u n k u  
p o ls k i —  „C za rn e  s k rz y d ła ’’ 
w ę g ie rs k i ,,O pow ieśc i w  pocią 
£M” .

N agroda  za re żyse rię  p rzyp a  
d ła  F ra n k o w i B O Y E R O W I, 
tw ó rc y  f i lm u  „N ad ey  w śród  
w ilk ó w ”  fN R D ), za . najlepszą  
ro lę  m ęską  —  a k to ro w i S teve 
M oqueen, w y s tę p u ją c e m u  w  
f i łm ie  „W ie lk a  u c ieczka ”  
(U S A ), za n a jlep szą  ro lę  k o ­
b iecą —  a k io re e  Suchit-ra  SEN 
g ra ją c e j w  f i lm ie  „M a łż e ń s k i 
k rą g ”  ( In d ie ), nagrodę  d ła  m ło  
d y c h  k in e m a to g ra f ii o trz y m a ł 
f i lm  w ie tn a m s k i „D z iew czyna  
T y  l ia o ” , f i lm  ru m u ń s k i 
„L t tp e n i 29”  nagrodzone za ia  
seen izację  scen m asow ych  o raz 
os iągn ięc ia  w  dated:-««ie  d źw ię  
ku  stereo fon icznego. Reżyse 
fra n c u s k i P ie rre  E ia ix  —  tw ó r 
ea „K a le tn ik a ’ ' o tr z y m a ł d y p ­
lo m  h o n o ro w y  za d e b iu t a r ty ­
s tyczny .

N A G R O D A  m ię d z y n a ro d o w e j 
k r y t y k i  f i lm o w e j „F ip re s e i”  zo 
s ia ła  p rzyzn a n a  f i lm o w i w ło ­
sk ie m u  „4  d n i N e a p o l» ”  dem on 
s tro w a n e m u  poza ko nku rse m .

Wystąpienie
obrony

w procesie
Giobkego

B E R L IN  P A P . W  procesie  
G iobkego  p rz e m a w ia li łączn ie  
k i lk a  godzin  d w a j a d w o k a c i — 
o b ro ń cy  z  u rzędu . W ska za łi 
o n i na pew ne is tn ie ją c e , ich  
zdan iem , o ko liczno śc i łagodzą ­
ce i  k w e s tio n o w a li n ie k tó re  
s fo rm u ło w a n ia  o ska rżyc ie la  pu  
Ulicznego. O b ron a  u zna ła  au ­
ten tyczność w s z y s tk ic h  -doku­
m e n tó w  p rz e d s ta w io n y c h  sądo 
w i,  w y ra z iła  je d n a k  w ą tp l i­
wość czy a u to rs tw o  w zg lę dn ie  
w sp ó łau  to rs tw o  w s z y s tk ic h
ty c h  d o k u m e n tó w  m ożna p rzy  
p isać G lo b ke m u . IV  k o n k lu z ji 
ob ron a  w n io s ła  o  w y d a n ie  spra. 
w ie d tiw e g e  w y ro k u  prosząc, by 
oskarżonem u » ie  w y m ie rz a n o  
w yższe j k a ry  „n iż  na  to  za ­
s łu g u je ” .

Oryginalny sposób
N O W Y  J O R K . D o  je d ne g o  z n o ­

w o jo rs k ic h  s z p ita li p rzy w ie z io n o  
m ło d z iu tk ą  d z ie w c zy n ę , k tó ra  n a ­
ły k a ła  się p o tłuc zo n yc h  k a w a łk ó w  
p ły t  g ra m o fo n o w y c h  w  ce lu  ode­
b ra n ia  sobie życ ia . P o  p o m y ś ln e j 
o p e ra c ji, n ie do s z ła  k a n d y d a tk a  na  
sa m o b ó jc zy n ię  o św ia d c zy ła , że 
p ra g n ę ła  o d e b ra ć  »obie ży c ie  z n ie  
szc zę ś liw e j m iło ś c i do  E lv is a  P re s -  
łey/a,

22 Lipca 
za granicą
M O S K W A  P A P . Ś w ię te

P R L  22 L ipe a  obchodzę*«? 
b y ło  b ardzo  u roczyście  w  
Z w ią z k u  R a dzieck im . W ie ­
lo tys ię czn y  wrec ludnośc i 
o d b y ł s ię  m . i« , w  s to lic y  
L ite w s k ie j SRR W iln ie , l i ­
czę* ln ic y  w ieeu  pr*€?Ja łi 
do k ie ro w n ic tw a  T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ja ź n i P oi&ko-R a­
d z ie c k ie j p ism a  w y ra ż a ją ­
ce b ra te rs k ie  uczucia  d la  
n arod u  polsk iego .

B U D A P E S Z T  P A P . C a ła  *ts  
d ap e seteńska p ras a  n ted o te lo a  
(w  p o n ie d z ia łe k  n a X tę g r*c « h  
dzleK B  k i  n ie  w ttAanją się) 
p rz y n io s ła  w ie le  m a ie rra ió w  
p o św ięc o ny ch  19 ro cs B łcy  -kła 
n ife s tu  L ip c o w e g o .

B U K A R E S Z T  P A P . Te ­
goroczne -obchody św ię ta  
22 L ip c a  w  R u m u n ii m ia ­
ły  sze ro k i zasięg, różno­
rodne fo rm y  i  bogatą 
treść.

W  p rze dd z ie ń  św ię ta , 
p rzy  p ię k n e j słonecznej po 
godzie, w ie lo tys ięczn e  rze­
sze lu dn o śc i B uka re sz tu  w- 
cze s tn iczy ły  w  obchodach 
t ra d y c y jn e j ju ż  ^p o lsk ie j 
n ie d z ie li” .

P E K IN  P A P . »  L ip c a  • m Iu  
• ad o r P R L  w  O i ń a r t ,  ł u w r  
S N O T M C , w y d o i w  M r itu w i-  
d * ie  p rz y ję c ie , » a  k tó re  p r» y  
IryB im. in. «rzewodnieaący 
StaW -re K e ro ite łw  O góH ioeh  ń 
»Kiego 7.gro«nadaeivi« P n io d H a  
w ic ie łi  L o d o w y c h  m a rs z a łe k  
I Z t  T E N  i w ic e p re m ie r  i 
m in is te r  « p ra w  o a g ra łu e z o je h  
€ 2  BN L

P R A G A  P A P . P on ie ­
d z ia łk o w a  prasa  czechosło­
w a cka  w  lic z n y c h  in fo r ­
m a c ja ch  i  re p o rta żach  do­
nosi o 19 ro czn icy  w y z w o ­
le n ia  P o lsk i.

A L G IE R  P A P . P o  raa jrfe t-
w s *y  w  iH efH M łleg iej A lg ie r i i  
«h c !.«07.0(10 po lsk ie  ś w ię to  SS 
I> p c a . Z a ró w n o  o rg a n  o f ic ja ł  
n y  F L N  „ L e  P e o p lc ” , ja k  i 
d z ie n n -k  „ A łę e r  K ep o b lic -a io ”  
zaR i.es e ily  a r ty k u ły  i  a d ję r ia  
p i ś w ięc o n e  r o * w o jo w i « « * -  
go k r a ju ,  je g o  h is to r ii i  e k o ­
n o m ii.

W IE D E Ń  P A P . Z  c k s a ii 
ś w ię ta  n iep o d leg ło śc i am ­
basador P R L  w  W ied u io , 
K a ro l K u r y lu k ,  p od e jm o ­
w a ł w  sa lach  am basady 
c z ło n k ó w  rzą d u , k o rp u s u  
d y p lo m a tyczne g o , p rz e d s ta ­
w ic ie li k ó ł -gospodarczych, 
ś w ia ta  k u ltu ra la o -a r ty s ty c z  
nego i  p rasy .

W śród  gośc i obecny  b y ł 
w ic e k a n c le rz  d r  B ru n o  
P IT T E R M A N N .

POGODA na dziś
_  Dość pogodn ie j 

i  T e m p e ra tu ra  do  
* " ¡2 9  st. C.

W ia try  s łabe z k ie  
ru n k ó w  p o łu d n io ­
w o  -  w schodn ich . 
Nocą lu b  nad  ra ­
nem  sp odz ie im ne  
są b urze. N a da l 
c ie p ło .
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N IG E R IA
wypowiada walkę
MONOPOLOM

O S T A T N IO  n ig e ry js k i d z ie n n ik  „W E S T  A F R IC A N  P IL O T "  
ra m ie ś c it  s treszczen ie  p rz e m ó w ie n ia  Federakseg# M in is tra  
T ra n s p o rtu  i  L o tn ic tw a  M r .  R. A . N J O K U  p od  zn am ien n ym  
ty tu łe m  —  Z w a lc z a jm y  obcy m o n o p o l” . P rz e m ó w ie n ie  to  n ie  
b y ło b y  d la  nas ta k  in te re s u ją c e , g d y b y  n ie  d o ty c z y ło  P o l­
s k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j.  W p ra w d z ie  M r . N jo k u  n ie  w y m ie n ia  
n a z w y  P Ż M , a le  o n aszym  a rm a to rz e  ta m  m ow a.

O T Ó Ż  N A  W S T Ę P IE  M r  
N jo k u  s tw ie rd z ił,  że n ig e ry js k i 
n a ro d o w y  a rm a to r —  N ig e ria n  
N a tio n a l L in e  je s t b a rd z ie j 
n iż  k ie d y k o lw ie k  sym bo lem  
p ra w d z iw e j w ie lk o ś c i N ig e r ii.  
G d y b y  b o w ie m  A n g lic y  pozo­
s ta w a li n ad a l w  ty m  k ra ju  u 
w ła d z y , n ig d y  n ie  z g o d z ilib y  
s ię  na u tw o rz e n ie  p rze ds ię b io r 
s tw a  żeglugow ego. P ra w d z iw a  
w a lk a  o is tn ie n ie  N N L  ro z p o - 
tz y n a  s ię  je d n a k  d o p ie ro  te raz  
s— s tw ie rd z ił m in is te r.

M im o  n ieza w is łośc i N ig e r ii 
k r a j  ten  pozosta je  w c ią ż  je sz­
cze w  e kon om iczn e j zależności 
o4  za ch o d n io e u ro p e jsk ich  m o ­
n o p o li. D la teg o  też, choć n ig e - 
ry js k a  c e n tra la  h a n d lu  za gra ­
n icznego  —  N ig e ria n  P roduce  
k la rk e t in g  B oa rd  w y e k s p o rto ­
w a ła  w  ub. r. 1,5 m in  ton  to ­
w a ró w  — n ig e ry js k i n a rod ow y  
a rm a to r  o trz y m a ł z tego ty lk o  
84 tys. ton . P ozos ta łą  masę ła ­
d u n k ó w  p rz e w io z ły  s ta tk i a rm a  
to ró w  K o n fe re n c ji Z a c h o d n io - 
a fry k a ń s k ie j,  zw a n e j „W a l-  
co n ” .

M in is te r  N jo k u  s tw ie rd z ił,  że 
„W a lc o n ”  je s t b ry ty js k ą  o rg a n i 
za c ją , k tó ra  poprzez m o n op o l 
p rze w o zo w y  za pe w n ia  sw ym  
c z ło n k o m  m a ksym a ln e  k o rz y ­
śc i. „W a lc o n ”  je s t  ró w n ocze ś­
n ie  narzędziem  innego  zachod­
n io e u ro p e js k ie g o  m o n op o lu  — 
„U n ile v e r ” , k tó r y  k o n tro lu je  
ru c h  i  ceny s u ro w c ó w  z A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j.

W  ub. r. —  o ś w ia d c z y ł M r  
N jo k u  —  na s k u te k  sukcesów  
a rm a to ró w  n ie -c z ło n k ó w  K o n ­
fe re n c ji ( je d n y m  z  n ic h  je s t 
P Ż M ) w  w a lce  z „W a l-  
conem ”  —  N ig e ria n  P ro d u ­
ce M a rk e t in g  B oa rd  rozpoczą ł 
sprzedaż sw y c h  p ro d u k tó w  na 
baz ie  F O B  —  Lagos, d a ją c  w  
ten  sposób o k a z ję  k u p u ją c y m  
d o  w y b o ru  p rz e w o ź n ik a  o raz 
d o  w y n e g o c jo w a n ia  tańszych  
w a ru n k ó w  p rzew ozu. D z ię k i te  
m u  K o n fe re n c ja  zosta ła  z m u ­
szona d o  obn iże n ia  s ta w k i 
fra c h to w e j o  1 fu n t ,  co ozna­
cza ło  zysk w  w yso kośc i 1 m in  
fu n tó w  d la  N P M B , chociaż d o ­

tychczas c e n tra la  ta  p ła c iła  
„W a lc o n o w i”  każdą  cenę, ja k ą  
K o n fe re n c ja  p o d y k to w a ła .

N ig e ry js k i m in is te r  o ś w ia d ­
czy ł, że K o n fe re n c ja  za m ia s t 
n a d a l o bn iżyć  s ta w k i u żyw a  
w s z e lk ic h  ś ro d k ó w  n ac isku  na 
k u p u ją c y c h  w  E u ro p ie  i  na 
N P M B , a by  ła d o w a li w y łą c z n ie  
na s ta tk i ko n fe re n c y jn e .

N a  zakończen ie  swego p rze ­
m ó w ie n ia  m in is te r  N jo k u  
s tw ie rd z ił,  że rzą d  n ig e ry js k i 
je s t zm uszony dokonać re w iz j i 
p o z y c ji N N L  ja k  i  N P M B  i 
zbadać ja k  to  s ię  s ta ło , że zo­
s ta ły  one w s p ó łtw ó rc a m i „z a ­
szczy tnych ”  zadań  p ow iększa ­
n ia  zyskó w  k a p ita lis ty c z n y c h  
m o n o p o li ze szkodą d la  w ła s ­
nego k ra ju .  K o n fe re n c ji p ła c o ­
no b o w ie m  115 fu n tó w  za prze 
w ó z  to n y  su ro w ca , podczas gdy 
a rm a to rz y  n ie  na leżący do 
K o n fe re n c ji p rzew ożą  za 70 
fu n tó w  p rz y  za g w a ra n to w a n iu  
ty c h  sam ych us ług .

D R O G A  
do bezatomowego

ś w i a t a
K IE D Y  W  P A Ź D Z IE R N IK U  1957 R O K U  m in is te r  s p ra w  sai 

g ra n ic z n y c h  P R L  A d a m  R a p a c k i w  w ie lk ie j s»H Z g rm uadce - 
i»ia O gólnego N a ro d ó w  Z je d no czon ych  rozpoczą ł swe p rzem ó­
w ie n ie  s te re o ty p o w y m  „P a n o w ie  D e le ga c i” , chyba  n ik t  z  
obecnych  n ie  zd a w a ł sobie  s p ra w y  z tego, że b y ł to  je d e n  *  
d on io s łych  m o m e n tó w  n a jn o w s z e j h is to r ii.

; 5« S ŁÓ W  P O L S K IE G O  
M IN IS T R A

B E Z A T O M O W E  P O Ł U D N IE

N IE G D Y Ś  I  D Z IŚ

P R Z Y  N O W O C ZE S N E J 
„C Z A J C E ”  dość n ie z w y k łe  
w raże n ie  ro b i je d e n  *  n a j 
s ta rszych  sam ochodów  na 
św ię c ie  —  Ben?, z 1888 r. 
W id o k  ten  w z b u d z ił z rozu ­
m ia łą  sensację  w ś ród  m ie - 
sakańców  L e n in g ra d u . O d ­
re s ta u ro w a n y  „a n ty k ”  w y ­
s ta w io n y  będzie  w  m u ­

z e um  h is to r i i  m ias ta .

(C A F )

Grcwe poucza 
studentów

A M B A S A D O R  N R F  p rz y  N A
TO , G re w e  —  w y g ło s ił os ta tn io  

p re le k c ję  d la  s tu d e n tó w  u n iw e r 
s y te tu  w  D a h łem . A ge n c ja  
A D N  re la c jo n u ją c  przeb ieg  
sp o tka n ia  ze s tu d e n ta m i by łego 
am basado ra  N R F  w  U S A , k tó ­
ry  zosta ł o d w o ła n y  z tego w y ­
sokiego  s ta n o w is k a  d y p lo m a ­
tycznego w s k u te k  pow ażnych  
rozb ieżnośc i, ja k ie  za is tn ia ły  
m ięd zy  n im  a rzą d em  a m e ry ­
k a ń s k im , c y tu je  w yp ow ied ź  
G rew ego  p rz e c iw s ta w ia ją c ą  się 
p o k o jo w e m u  u re g u lo w a n iu  pro 
b le m u  za cho dn io b e rlińsk ieg o : 
„W  S ta n ach  Z je d no czon ych  trze  
ba p rz e c iw s ta w ia ć  s ię  n ieustan  
n ie  te n d e n c jo m  ko m p ro m iso ­
w y m  w  k w e s t ii B e r lin a  zachód 
n iego ” . (Z A P )

R O K  1963 p rz y n ió s ł znaczne 
P O L S K I M IN IS T E R  p rz e d - o ż y w ie n ie  d y s k u s ji o  s tre fa ch  

s ta w ił w ów czas  w  im ie n iu  sw e b eza tom ow ych . Z  d użym  za­
l i0 k ra ju  p la n  u tw o rz e n ia  w  in te re s o w a n ie m  s p o tk a ło  się, za 
c e n tru m  E u ro p y  s tre fy  bezato  p ro po no w a ne  przez Z w ią ze k  
n io w e j, o b e jm u ją c e j P o lskę , R a dz ieck i (20. 5. b r.) p o w o ła n ie  
C zechosłow ację  o raz oba p a ń - dc. życ ia  s tre fy  beza tom ow e j 
s tw a  n ie m ie ck ie . P ro p o z y c ja  ta  l  asenu M o rza  Ś ródziem nego, 
b y ła  je d n y m  z n a jk ró ts z y c h  i  w  je j  sk ła d  w e s z ły b y  w s zvs t- 
n a jb a rd z ie j z w ię z ły c h  d oku m e n  k ie  p ań s tw a  le ż ą c e 'n a  je g o 'w j j  
tó w  O N Z : lic z y ła  za led w ie  r.f> b rzeżach. 
s łó w , a lbo , ja k  k to  w o li ,  352
zn ak i p isa rsk ie . „ . f  P Ó Ł N O C  E U R O P Y

P rzed  sześciu la ty ,  w ie lu  p ro  
io k ó w  p rze po w ia da ło , że p ro -  
f»ozycja, nad k tó rą  Z achód w y  
ra źn ie  i o s te n ta c y jn ie  p ró b o w a ł 
p rze jść do  p o rząd ku , szybko  
p o k ry je  się k u rz e m  za po m n ie ­
n ia . Jakże  się je d n a k  m y l i l i )

K IE R U N E K  —  B A Ł K A N Y

W  D W A  L A T A  po p ro p o z y c ji 
p o ls k ie j, k tó ra  -eres«5*ą m o d y fik o w a  
na b y ła  w m ia rę  to c zą c e j # ę  nad  
n ią  d y s k u s ji i  k tó ra  o b e jm u je  d z i 
s ia j n ie  t y lk o  b ro ń  a to m o w ą , r a ­
k ie to w ą , a le  ró w n ie ż  re d u k c ję  
z b ro je ń  k la s y c zn y c h  — w  cze rw c u  
1959 ro k u  K u m u iM a aapropoH O w ala  
u tw o rz e n ie  p o d ob n e j strefy- na B at 
k a n a rb . W  je j  »k ła d  w c h o d z iły b y  
— obok a u to ra  p ro p o z y c ji — A l ­
b an ia , B u łg a ria , G re c ja , Ju g o s ła ­
w ia  i  T u rc ja .

G ŁO S  C Z A R N E J  A F R Y K I

W K R Ó T C E  P O T E M  koncep ­
c ja  s tre f  b eza tom ow ych  w y  k ro  
czy ła  poza k o n ty n e n t e u ro p e j­
sk i. W  1960 ro k u , na se s ji Z g ro  
m adzen ia  O gólnego N a ro d ó w  
Z jednoczonych , pod nac isk iem  
k ra jó w  a fry k a ń s k ic h  u c h w a lo ­
no rezo luc ję* g łoszącą, że A f r y  
ka  p o w in n a  być  ko n ty n e n te m  
b eza tom ow ym . O s ta tn io  p os tu ­
la t  ten  w y s u n ę ły  p on ow n ie  k ra  
je  a fry k a ń s k ie  na k o n fe re n c ji 
w  A d d is  A beb ie .

R Ó W N IE Ż  A M E R Y K A  
Ł A C IŃ S K A

W K R Ó T C E  P O T E M , 2* m a­
ja , n ow a  „b o m b a ”  w y b u c h ł*  
na fro n c ie  w a lk i o  d e za to m i- 
zac ję  c a łych  re jo n ó w  św ia ta . 
P re z y d e n t F in la n d ii,  U rh o  K e k  
ko ne n , o św ia dczy ł, że E u rop a  
P ó łnocna  (F in la n d ia , Szw ecja , 
D a n ia  i  N o rw e g ia ) p o w in n a  

‘p rz y ją ć  s ta tu s  s tre fy  bezato-. 
m o w e j. m

ArevifA

A M E R Y K A  P O Ł U D N IO W A  I  
Ś R O D K O W A  n ie  pozo sta ły  n a u bo 
e*u  pod ty m  w zg lę d e m : p ro p o zy ­
c je  d o ty czą ce  d e za to m iza c ji tego  
k o n ty n e n tu  s fo rm u ło w a n e  po ra z  
p ie rw s zy  w  1962 ro k u  w  O N Z , p rzy  
b ra ły  re a ln y  k s z ta łt :  n ie d a w n o **w  
to k u  o b rad  K o m ite tu  K ozforo jen io  
» e g o  18 p a ń s tw  w  G e n e w ie  —  o- 
f ic ja ln ą  p ro p o zy c ję  og łoszenia  
A m e r y k i  Ł a c i ń s k i e j  s tre ­
fą  b eza to m o w ą w y su n ę ło  5 k r a jó w :  
B o liw ia , B ra z y lia , C h ile , E k w a d o r  
i  (M eksyk.

J e ś li w z ią ć  pod uw agę suge­
s tie  s tw o rz e n ia  ta k ie j s tre fy , 
ró w n ie ż  na D a le k im  W schodzi«  
w  re jo n ie  P a c y f ik u  —  okaże 
się, że ca ły  p ra w ie  ś w ia t  z n a j­
d u je  s ię  w  zasięgu w p ły w ó w  
id e i, k tó ra  p rze d  la ty  uw ażana 
b y ła  p rzez w ie lu  za ró w n ie  
śm ia łą , co u to p ijn ą . K on ce pc ja , 
k tó r e j sze rm ie rzem  b y ł nasz 
k ra j,  m a coraz w iększe  szanse 
re a liz a c ji.

POŁUDN.

Ż o łn ie rze
Bundeswehry
będą się uczyć
po... rosyjsku!
J A K  P O D A J E  D Z IE N N IK

D IE  W E L T  (z 17 bm .), żo łn ie ­
rze i  o fic e ro w ie  B un d esw e h ry  
m a ją  u> n a jb liż s z e j p rzysz łośc i 
p o d ją ć  n au ką  ję z y k a  ro s y js k ie ­
go. D z ie n n ik  s tw ie rd za , że w  
o p raw ie  te j w y d a n y  zosta ł spec  
la ln y  rozkaz  m in is tra  o b ro n y  
N R F , vo n  Ilasse la .

D otychczas g łó w n y m  ję z y ­
k ie m  obcym , za lecanym  przez  
m in is te rs tw o  o b ro n y  N R F , b y t 
a n g ie ls k i, ja k o  „p ie rw s z y  ję ­
z y k ”  s il z b ro jn y c h  N A T O . P 0  
z a w a rc iu  t ra k ta tu  n ie m ic c k o -  
-fra n cusk ie g o , bań sk ie  m in is te t  
s tw o  o b ro n y  p o le c iło  w p ro w a ­
dzenie le k c ji ró w n ie ż  ję zyka  
fra ncu sk ie go . O becnie— ja k  pod  
k re ś lą  D IE  W E L T  —  p ow a żn y  
nac isk  p o ło żo ny  zostan ie  « 4  
n a u kę  ję z y k a  rosy jsk ieoa*
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K u ltu ra  n a  c o  d z ie ń

KWIATY i... HASZYIY

Ich dwóch - ona jedna
N o w e  dom y o trz y m u ją  n o w e , k o lo ro w e  e lew ac je . N a  

z d ję c iu : p ra c o w ita  „ t r ó jk a  ty n k a rs k a ”  pozu je  fo to re p o r­

te ro w i i  ru s z to w a n ia  w zn ie s ion e go  w o k ó ł d om u, zb u d o ­

w anego p rz y  A L  Jedności N a ro d o w e j, a  w ię c  w  sam ym  

ś ró d m ie śc ia . F o to  —  S te fan  C ie ś la k

P O K U T U J E  U  N A S  W C IĄ Ż  JE S ZC ZE  M N IE M A N IE , 
Z e  k u l t u r a  z a m y k a  s il ; w  w ą s k i m  k r ę g u  h u ­
m a n i s t y k i . W S Z Y S T K O , CO L E Ż Y  P O Z A  JE J G R A ­
N IC A M I,  N IE  P R Z E D S T A W IA  R Z E K O M O  W IĘ K S Z Y C H  
W A R T O Ś C I. R O Z U M O W A N IE  T A K IE  W Y N IK A  N IE W Ą T  
P U IW IE  M . IN . Z  B R A K U  B O G A T Y C H  T R A D Y C J I 
P R Z E M Y S Ł O W  Y C H  I  T E C H N IC Z N Y C H , B R A K U  T R A D Y ­
C J I K U L T U R Y  T E C H N IC Z N E J  W  N A S Z Y M  K R A J U . 
P A R A D O K S  T K W I W  T Y M , Ż E  N A W E T  D Z IŚ , PO  B L I ­
S K O  20 L A T A C H  P R Z E M Y S Ł O W E G O  R O Z W O JU , N IE  
M O Ż E M Y  S IĘ  D O  K O Ń C A  W Y Z B Y Ć  T Y C H  U P R O S Z ­
C ZE Ń . N A W E T  W IE L U  D Z IA Ł A C Z Y  Z W IĄ Z K O W Y C H  
N IE  D O S T R Z E G A  W S P Ó Ł Z A L E Ż N O Ś C I M IĘ D Z Y  K U L ­
T U R Ą  A  P R O D U K C J Ą .

re z u lta tó w . Czystość w y n ik »  
z z e w n ę trz n e j p o trze b y  ro b o t­
n ik a , z je go  k u l tu r y  o sob is te j.
Tego, o czyw iśc ie , n ie  da  się 
szybko  osiągnąć. A le  n ie  cze­
k a jm y , aż ten  proces d oko na  
się sam oczynn ie .

A . K IL N A R

P R Z E J R Z A Ł E M  o s ta tn io  p la  
r y  p ra c y  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w e j ra d  z a k ła d o w y c h  k i lk u  
p rze ds ię b io rs tw . P o d s ta w o w y m i 
p o z y c ja m i ty c h  p la n ó w  są za­
k u p y  b ile tó w  do te a tru  lu b  
k in a , zo rg an izo w an ie  a ka d e m ii, 
w ys tę p ó w  a rty s ty c z n y c h  i  w  
d w óch  czy trze ch  w y p a d k a c h  
—  d z ia ła lność  o ś w ia to w a  spro 
y /adza jąca  się do t ro s k i o to, 
aby m o ż liw ie  n a jw ię k s z a  liczb a  
p ra c o w n ik ó w . u k o ń c z y ła  szko­
łę  podstaw ow ą.

N ie  m ożna uw ażać tego za 
w ys ta rcza jące . W spó łczesny 
p rz e m y s ł w ym ag a  coraz b a r­
d z ie j k u ltu ra ln y c h  ro b o tn ik ó w , 
w ym ag a  lu dz i m yś lą cych  p rz y  
m aszyn ie , zd o ln ych  opanow ać 
s ta le  w z ra s ta ją c y  poz iom  te ch ­
n ic z n y  w yposażen ia  naszych 
fa b ry k .  To  p ra w d a , że n au ka  
s tw o rz y ła  dziś b ardzo  szczegó­
ło w y  system  o rg a n iz a c ji p ro ­
d u k c ji ,  że system  ten  ok re ś la  
czasam i ja k ie  czynności i  r u ­
chy  p o w in ie n  ro b o tn ik  w y k o ­
nać p rz y  ta k ie j lu b  in n e j ope­
ra c ji.  A le  n a w e t p rz y  ta k  śc i­
s ły c h  in s tru k c ja c h  o b s łu g i m a ­
szyn i  u rządzeń, is tn ie je  jeszcze 
s p o ry  m arg ines  na w ła sn ą  in i ­
c ja ty w ę  ro b o tn ik a . N a jlepsza  
b ow iem , o rg a n iza c ja  n ie  może 
p rz e w id z ie ć  i  u s p ra w n ić  w s zys t 
k iego . S tw a rz a  ty lk o  ra m y , w  
k tó ry c h  ro b o tn ik  p o w in ie n  
w ła s n y m  p rze m ys łe m  osiągnąć 
m a k s im u m  e fe k tó w  p rz y  m in i­
m u m  w y s iłk u . W y d a je  m i się,

że w ła ś n ie  te m u  c e lo w i m u s i 
s łu żyć  k u ltu r a  p ra cy , k u ltu ra  
techn iczna .

N a te  d w a  p o ję c ia  sk ła da  się 
szereg e lem en tów . Z a c z n ijm y  
n ie  od n a jw a ż n ie js z y c h . P rz y j­
rz y jm y  się w a ru n k o m , w  ja ­
k ic h  lu d z ie  p ra c u ją . Jeszcze 
do  n ied a w n a  w  za k ład a ch  p rze 
m y ś lo w y c h  o b s e rw o w a liś m y  
pęd do up ię ksza n ia  m ie jsca  p ra  
cy. Coś z tego pozosta ło , gdż ie - 
n iegdz ie  ¡zobaczyć m ożna re s z t­
k i  t ra w n ik ó w , a le jasne  śc ia ­
n y  h a l p rz y p ró s z y ła  sadza i  
p y ł,  z n ik ły  s k rz y n k i z k w ia ta ­
m i.

—  Z w ra c a m y  te raz  uw agę
—  p o w ie d z ia ł m i p e w ie n  d z ia ­
łacz —  aby lu d z ie  u trz y m y w a li 
p orządek p rzy  m aszyn ie.

To  p ra w d a , że w  te j d z ie d z i­
n ie  n o tu je  s ię  postęp. P rz y  każ 
de j o b ra b ia rce  je s t zasobnik , 
do k tó reg o  sk ła da  się części. 
H a le  fa b ry c z n e  w y g lą d a ją  dzię  
k i  te m u  n ieco  s c h lu d n ie j. A le  
to  ty lk o  jeden  fra g m e n t.

W ie m y  o ty m , że w  w ie lu  fa  
b ry k a c h  in w e s ty c je  so c ja lne  
n ie  nadąża ją  za p o trze b am i, że^ 
b ra k  je s t sza tn i i  u m y w a ln i:*  
N ie s te ty , n a w e t w  ty c h  z a k ła ­
dach, gdzie  urządzeń  s o c ja l­
n ych  je s t pod  d o s ta tk ie m , część 
ro b o tn ik ó w  n ie  m y je  s ię  po 
p ra c y , n ie  p rze b ie ra  w  czyste 
u b ra n ia .

C zy ta k  m u s i być? N a p e w ­
no n ie . A le  n akazy a d m in is tra  
c y jn e  n ie  dadzą tu  w ię kszych

G r z ę d  s ü d e m
r S T A J Ą  p rze d  sę dz io w sk im  
U tołem , s ta ra ją c  się n ie  p a ­
trz e ć  na siebie. O n  —  dobrze  
o d ż y w io n y  i  s ta ra n n ie  u b ra n y  
•mężczyzna w  ś re d n im  ruieku. 
O na  —  d ro bn a , b lada , w y g lą ­
da ją ca  na d użo  w ię c e j n iz  na  
'giooje 26 la t.

—  N ie  m ogę w ię c e j p ła c ić  —  
(Oponuje m ężczyzna. 250 z l m ie  
Bięcznie, czyż to  n ie  dosyć d la  
!JO-letmiego ch łopaka?

—  Muszę m ieć  300 z ł m ó w i 
Kicho  lecz s tariow czo  m a tk a

—  K o b ie to , bądźże c z ło w ie ­
k ie m  —  d e n e rw u je  się o jc iec. 
•— P rzecież ja  m am  dw o je  
'dzieci, im  też muszę dać jeść. 
C h ło pcu  w y s ta rc z y  na u b ra n ­
k o  100 zł.

—  A  czy p an  też m a na so ­
ln e  „u b ra n k o ”  za 100 zł? p y ta  
sędzia,.

M ężczyzna  n ie  odpow iada .

N A S T Ę P N A , sp ra w a  ró w n ie ż  
'© a lim e n ty . M a łż o n k o w ie  n ie  
m a ją  rozw odu . M ieszka ją  ra ­
zem , a le  od trze ch  la  i? n ie  p ro ­
wadzą w spólnego gospodarstw a. 
O d  p ó l ro k u  o jc ie c  n ie  daje  
» « i grosza na u trz y m a n ie  d w ó j 
pa dzieci.

—  Dluczego?  —  p y ta  sędzia.
—  D a w a łem  c a ły  czas —  iv y  

■jaźnią H e n ry k  L . —  A le  żona 
o d m a w ia  w sp ó łżyc ia  ze m n ą , 
to  n ib y  d laczego m am  p łac ić?

G d y  sędzia p ro p o n u je  d ob ro  
W olne podan ie  k w o ty , ja k ą  
m ó g łb y  p ła c ić , o jc ie c  m ó w i:  
„P o  s to  z ło ty c h  na d z iecko ” , 
f o te m  d ług o  się ta rg u je . Przy.

tacza s w o je  ra c je  —  ko n ie cz ­
ność zachowania, o d p o w ie d n ie j 
s to p y  ży c io w e j, k o rz y s ta n ia  z 
d ó b r k u ltu ra ln y c h ,  zape u m ie ­
n ia  w ła ś c iw y c h  w a ru n k ó w  swo  
je j  n o w e j, p rz y s z łe j ro d z in ie . 
N ie  p om ag a ją  persw az je . Sę­
dz ia  orzeka, że sąd sam  u s ta li 
w ysokość a lim e n tó w .

N A S T Ę P N A  sp ra w a  o ro z ­
w ód. M ło d a  jeszcze para„ w y ­
ją tk o w o  zgodna co do (n iem ożli­
w ośc i dalszego w sp ó łżyc ia , n ie  
może je d n a k  do jść  do  p o ro ­
z u m ie n ia  w  k w e s t ii W ysokości 
a lim e n tó w  na tro je  dz iec i. 
M a tk a  uw aża , że p rz y  za ro b ­
kach. męża (oko ło  3 tys. m ie ­
sięcznie), m ó g łb y  p ła c ić  p o  300 
z ł na każde dz iecko. O jc ie c  
tw ie rd z i,  że ty lk o  po  200 zł.

—  Zresztą  n ie ogran iczam  się 
do le j  k w o ty  —  ośw iadcza  
w sp a m a io m yś ln ie . —  N ie  za - 
pom nę o dz iec iach  p rz y  o k a z ji 
ś w ią t, im ie n in ... .

—  P ije  pan?  —  p y ta  sędzia.
M ężczyzna  uśm iecha  s ię  lekce

ważąco.
—  N o rm a ln ie . W  to io a rz y s t-  

w ie , a le  n ie  nałogow o.
—  N o  >w ię c  w y p ije  pan  m n ie j 

w  to w a rz y s tw ie  —  k o m ż y  d ys ­
k u s ję  sędzia.

D Z IE Ń  w  sądzie ma się ku  
ko rico w i. W W yd z ia le  C y w i l­
n ym  s p ru w y  o a lim e n ty  s ta ­
n ow ią  w iększość. T ro s k l iw i oj-* 
cow ie  z  re g u ły  s ta ra ją  s ię  u z y ­

skać ja k  n a jm n ie js z y  w y m ia r .
U za sad n ia ją  to  tys ią cem  po ­
w odów , b ro n ią  ic h  zac iek le  o-  
b ie cu ją c  złote g ó ry  w  w yp a d ku , 
je ż e li sąd uzna ic h  rac je . Z a in  
te reśow an ie  losem  dz iecka  o - 
kre ś lo ne  jes t w y ra ź n ą  k w o tą  
p ien iężną . K ażda z ło tó w ka  po 
nad n ią  jes t ju ż  zam achem  na  
%ch o jcow ską  egzystencję .

Sędzia  t łu m a czy , p rz e k o n y -  
w u je , p rze m aw ia  do ro d z ic ie l­
s k ic h  uczuć. A le  ta tu s io w ie  są 
n ie z ło m n i. Potem , g d y  uda  im  
się w y ta rg o w a ć  50 z ł, p ó jd ą  
na „k ie lic h a ” . T rzeba  p rzec ież  
u czc ić  zw yc ięs tw o . Je że li o rze ­
czenie n ie  jes t po  ic h  m y ś li —  
też p ó jd ą . N ie m ogą przec ież  
zejść pon iże j... s w o je j sierpy ży  
c io w e j. (hs)

M iasto p ięknieje 

iw  oczach
k------------ r ------

Odbudowa
Ostródy

O S T R Ó D A  S ia n o w i w ę z ło w y
p u n k t  k o m u n ik a c j i  k o le jo w e j ,  a u ­
to b u s o w e j i  w o d n e j na  za c h o d ­
n im  s z la k u  je z io r  m a z u rs k ic h . 
C e n tr u m  m ia s ta , k a ta s t r o fa ln ie  
z n is z c z o n e  w  la ta c h  os i s in ie j  
w o jn y ,  b y ło  w  X I I  w  o s ie d le m , 
z n a n y m  p o d  n a zw ą  O « !ró w . W  m i 
n io n y e h  la ta c h  p o w o je n n y c h  w  O - 
s l ró d z ie  b u d o w a n o  z n a c z n ie  w ię ­
c e j n iż  w  w ie lu  in n y c h  o ś ro d ­
k a c h  p o w ia to w y c h  w o j .  o la z ty ń -

s k ie g o , a le  n ie  ru s z a n o  ś ró d m ie ś ­
c ia . M ia s to  ro z r a s ta ło  s ię  i  pę cz ­
n ia ło  na p o łu d n iu ,  a w ię c  d a le k o  
od  b rz e g ó w  u ro c z o  p o ło ż o n e g o  je ­
z io ra . H is to r y c z n y  O s tró w  o t rz y m a  
w  c ią g u  k i l k u  n a jb l iż s z y c h  la t  
p r z y s ta n ie  tu ry s t y c z n e ,  h o te l k o ­
m u n a ln y ,  b a r  s z y b k ie j  o b s łu g i,  no  
w y  g m a c h  P D T , a p te k ę ,  k o m p le k s  
p a w ilo n ó w  m ie s z c z ą c y c h  k a w ia r ­
n ię  i  r e s ta u r a c ję  w ra z  z d a n s in ­
g ie m , p rz e d s z k o le  i  ż ło b e k  o ra z  
s z e re g  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h ,  
w y p o s a ż o n y c h  w  n o w o c z e ś n ie  u -  
rz ą d z o n e  s k le p y  i R u n k ty  u s łu g o ­
w e . O d b u d o w a n y  z o s ta n ie  r ó w ­
n ie ż  z a b y tk o W y  z a m e k . T o  w ła ś n i«  
d o  n ie g o  k r ó l  J a g ie ł ło  p o le c i ł  p rz «  
w ie ź ć  z w ło k i  p o le g łe g o  p o d  G r im  
w a ld e m . m is t rz a  .k r z y ż a c k ie g o  U l­
r ic h a  v o n  J u n g i n g e n . W  z a m k u  
ty m  m ie s z k a ł ró w n ie ż  p rz e z  p e ­
w ie n  czas N a p o le o n . W ra z  z  n im - 
p r z e b y w a ła  na  z a m k u  p a n i W a le w  
s k a . W  o b ie k c ie  ty m , po  je g o  o d ­
b u d o w ie ,  z n a jd z ie  p o m ie s z c z e n ie  
s c h r o n is k o  P T T K .  W  n o w o  w z n ie ­
s io n y c h  d o m a c h  z a m ie s z k a  łą c z n ie  
1 560 m ie s z k a ń c ó w . IZAJP)

Co się robi
dla zwiększenia

wygody
podróży?

' J E
O dpow iada

D y r  K . Ratajczak 
z M in. K om u n ikac ji

—  P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  — 
m ó w i d y r e k t o r  C e n tra ln e g o  
Z a rz ą d u  S łu ż b y  H a n d ! . - P rz e ­
w o z o w e j,  K .  R A T A J C Z A K  
u r u c h a m ia m y  d o d a tk o w e  p o ­
c ią g i d o  m ie js c o w o ś c i le t n i ­
s k o w y c h  i  m a k s y m a ln ie  p o ­
w ię k s z a m y  . s k ła d y .  S k ie ro w a ­
l iś m y  na  s z la k i k o le jo w e  ju ż  
w s z y s tk ie  r e z e rw y  ta b o ru ,  
w p r o w a d z i l iś m y  d o  r u c h u  na 
w e t  s ta re , s p e c ja ln ie  na  tę  
o k a z ję  w y re m o n to w a n e  w a ­
g o n y . C o d z ie n n ie  B iu r o  R e z e r 
w o w a n ia  M ie js c  d y s p o n u je  p o  
n a d to  21 ty s .  m ie js c ó w e k ,  k tó  
re  s p rz e d a ją  72 p u n k t y  P K P  
i  O rb is u . W  ty c h  d n ia c h  na  
w ie lu  s ta c ja c h  s p e c ja ln i  p ra ­
c o w n ic y  k o le i  b ę d ą  u > 
p a s a ż e ro m  p o m o c y  p r z y  z a j­
m o w a n iu  m ie js c  w  p rz e d z ia ­
ła c h .

W  te j  c h w i l i  n ie  m a  r a d y ­
k a ln e g o  ś ro ę jka  na  ro z ła d o w a  
n ie  t ło k u .  J a k  w ia d o m o  P K P  
n ie  są za so bn e  w  ta b o r  p a s a ­
ż e rs k i., a  P o la c y  lu b ią  w o ja ­
że . W  p o r ó w n a n iu  n p . z k o le  
ja m i  f r a n c u s k im i,  k tó r e  d y s ­
p o n u ją  15.5 ty s .  w a g o n ó w , co 
d a je  m i l io n  222 ty s .  m ie js c  i 
w o ż ą  r o c z n ie  570 m in  p a saże ­
r ó w ,  k o le j  nasza  m a  t y l k o  
10 ty s .  w a g o n ó w  o  323 ty s . 
m ie js c , a p rz e w o z i o k o ło  006 
m in  osób. J e d n a k  k o le je  f r a n  
cusk tie , je d n e  z n a jb o g a ts z y c h  
w  E u ro p ie ,  a b y  ro z ła d o w a ć  
s e z o n o w y  s z c z y t, p o t r z e b u ją  
d o d a tk o w o  n a  20 d n i  w  r o k u  
6 500 w a g o n ó w . A  p o n ie w a ż  
są on e  z b y t  k o s z to w n e , poszu 
k a n o  in n y c h  ro z w ią z a ń . P rz e ­
de  w s z y s tk im  w  p o r o z u m ie n iu  
z o d n o ś n y m i w ła d z a m i u s ta ­
lo n o  ró ż n e  te r m in y  z a k o ń c z ę  
n ia  r o k u  s z k o ln e g o , p o c z ą t­
k ó w  u r lo p ó w  i t p.

C h c ą c  z a d o w o lić  w s z y s tk ic h  
n a s z y c h  p a s a ż e ró w  p o tr z e b u je  
m y  d o d a tk o w o  t y l k o  n a  k l i k a  
n a ś c ie  d n i w  le c ie  i  n a  k i lk a  
d n i  w  z im ie  —  o k o ło  2 ty s . 
w a g o n ó w , ’ r y c h  b u d o w a  
k o s z tu je  2 i. K a rd y , a k o n ­
s e rw a c ja  100 m in  ro c z n ie . N a  
t a k i  w y d a te k  n ie  m o ż e m y  s o - ■ 
b ie  p o z w o lić .  J e d y n y  spo sób  
r o z ła d o w a n ia  p o c ią g ó w ', to  od 
s tą p ie n ie  o d  s ta ry c h  n a w y k ó w  
i  p rz y z w y c z a je ń ,  ro z p o c z y n a ­
n ie  u r lo p u  w  r ó ż n y c h  d n ia c h  
m ie s ią c a , a n ie  t y l k o  p ie r w -  : 
szego d p ię tn a s te g o . T o  s a m o  
d o ty c z y  f a b r y k  i  z a k ła d ó w , 
k tó r e  p r z e ry w a ją  d z ia ła ln o ś ć  
i  je d n o c z e ś n ie  p o s y ła ją  c a łą  . 
z ia łogę na  u r lo p .

P K P  p r o je k t u ją  je szcze  w  
t y m  se z o n ie  e k s p e ry m e n ta ln e  
u r u c h o m ie n ie  p o c ią g ó w  d o . 
m ie js c o w o ś c i le tn is k o w y c h .  P o  
c ią g i te  s k ła d a ć  s ię  b ę d ą  z w a  
g o n ó w  p ię t r o w y c h ,  k ió r e  za ­
b ie r a ją  z n a c z n ie  w ię c e j  osó b , 
a n iż e l i  n o r m a ln e  s k ła d y . C ze 
k a m y  n ie c ie r p l iw ie  n a  d o s ta ­
w y  ty c h  w a g o n ó w  z N R D  i 
s p o d z ie w a m y  s ię , że n a d e jd ą  
o n e  la d a  d z ie ń . J e ż e l i  pa sa ­
ż e ro w ie  b ę d ą  z t e j  in n o w a c ji  
z a w o d o le n i,  to  w  p r z y s z ły m  
r o k u  w p r o w a d z im y  ją  na  sze­
r o k ą  s k a lę . P o n a d to  p rz e b u d o  
w u je m y  r o c z n ie  p o n a d  100 
tz w .  b o c z n ia k ó w ', t j .  w a g o ­
n ó w  p o c h o d z ą c y c h  je szcze  
s p rz e d  p ie rw s z e j w o jn y  św ia  
to w e j .  P o  g r u n to w n y c h  ż a b ie  
g a c h  o d m ła d z a ją c y c h  d o s k o n a  
le  n a d a ją  s ię  o n e  na k r ó t k ie  ; 
l i n ie  tu r y s t y ć z ie .  P o za  ty m  
p r z y g o to w u je m y  a k c ję  — w y  
g o d a  i  k o m fo r t  w  p o d ró ż y . ! 
N a  p o c z ą te k  o p ra c o w a liś m y -  
s ta n d a r d y  w y p o s a ż e n ia  e k s ­
p re s ó w , k tó r e  b ę d ą  o b o w ią z y  

W a ć  w  p r z y s z ły m  s e z o n ie . Z a  
e k s p re s a m i p ó jd ą  w  k o le jn o ­
śc i p o z o s ta łe  p o c ią g i p o sp ie sz  
n e , a  z czase m  i  o s o b o w e .

P y t a ła :

K . S Z E L E S T O W S K A
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POLSKA
rewelacyjna
ŁĄCZNICĄ

M IE S Z K A Ń C Y  w s i i  ma 
ły c h  o s ie d li m a ją  z w y k le  
poważne tru d n o ś c i p rzy  
łą czen iu  się te le fo n ic z n y m  
—  i  to  n ie  ty lk o  z m ia ­
stem , ale n aw e t z n a jb l iż ­
szym i sąs iadam i. M a łe  cen 
tra le  te le fo n iczn e  o b s łu g i­
w a ne  p rzez lu d z i n ie  m o ­
gą b ow iem  łączyć a bonen ­
tó w  przez ca łą  dobę.

O becn ie  p ra c o w n ic y  nau 
k o w i In s ty tu tu  Te le  i R a ­
d io techn icznego  w  W arsza 
w ie  o p ra c o w a li re w e la c y j­
ną w  s k a li ś w ia to w e j łącz 
n icę  w ie js k ą , k tó ra  może 
p racow ać przez ca łą  dobę 
bez p rz e rw y , z a pe w n ia jąc  
a bonen tom  s ta łą  łączność 
z s iec ią  okręgow ą . Ł ą c z n i­
ca ta k a  o b e jm u je  24 abo ­
n e n tó w  i  je s t  za s ila na  ba­
te r ią  50 v.

0 0

M IA S T O  N Y N A E S H A M N
(na p o łu d n ie  od S z to k h o l­
m u )  —  ja k o  p ie rw sze  na 
św iec ie  —  in s ta lu je  a p a ra ­
t y  te le fo n iczn e , w  k tó ry c h  
ta rcza  do w y k rę c a n ia  n u ­
m e ró w  zastąp iona je s t g u ­
z ik o w y m i p rz y c is k a m i (na 
zd jęc iu ). (C A F )

TELEFONY
automatyzują się

W  K O Ń C U  B R . za u to m a tyzo  w ana  zostan ie  łączność te le ­
fon iczn a  na  l in i i  K ra k ó w  —  Za kop a ne . O znacza io , że a bo ­
nenci w  t j 'c h  m ie jsco w o śc ia ch  łączyć się będą sa m o dz ie ln ie  — 
a w ię c  bez p o ś re d n ic tw a  te le fo n is te k  w  ce n tra la ch  —  w y k rę ­
c iw s z y  ty lk o  o d p o w ie d n i n u m e r  na  ta rczy .

Aparaty
te le fo n iczn e

z regulacją
natężenia głosu

G ŁO S  D Z W O N K A  te le fo n ic z  
«eg o  je s t częstym  pow odem  ir y  
ta c j i  te lea bo n en tów , gdyż  te le ­
fo n  d zw o n i a lbo  za g łośno, lu b  
za c icho. N ow e  te le fo n y  ty p  
C B -62 , p ro d u k c ji Z a k ła d ó w  Wy­
tw ó rc z y c h  A p a ra tu ry  T e le te ch ­
n ic z n e j w  R a do m iu , p ozb aw io ­
ne  są te j w a d y , gdyż pos iada ją  
re g u la c ję  na tężen ia  g łosu 
d zw on ka . N ow e te le fo n y  m ogą 
być  u s ta w io n e  w  h a ła ś liw y c h  
ha la ch  fa b ry c z n y c h , a  m im o  to  
g łos dzw on ka  będzie  s łychać. 
W y s ta rc z y  je d n a k  p rz e k rę c ić  
g a łk ę  re g u la to ra , a te le fo n  bę­
d z ie  d z w o n ił bardzo  cicho.

A p a ra ty  C B-62 p  o dukow ane  
*ą  ju ż  s e ry jn ie . D z ię k i u ru c h o ­
m ie n iu  taśm y  - p ro d u k c y jn e j 
m o n ta ż  je dnego  a p a ra tu  t rw a  
z a le d w ie  27 se kun d !

Z a k ła d y  W y tw ó rc z e  A pa ra tu .- 
r y  T e le te ch n iczn e j, k tó ry c h  w y  
ro b y  są p oszu k iw a n e  na ry n ­
k a c h  za gran iczn ych , zostaną 
ro zbudow ane. W  n ie d a le k ie j 
p rzysz ło śc i będą one w y tw a ­
rzać 800 tys . s z tu k  a p a ra tó w  te 
le fo n ic z n y c h . (B N -T  P A P ).

MAPY
i DOKUMENTY

przesyłane
telefonicznie

W IE L K O P O L S K IE  Z a k ła d y  
T e le te ch n iczn e  w* P ozn a n iu  
p rz y g o to w u ją  /p ro d u k c ję  spe­
c ja ln y c h  a p a ra tó w  te le k o p io ­
w y c h , p rzy  pom ocy k tó ry c h  bę 
dz ie  m ożna p rze kazyw a ć  d ro ­
gą k a b lo w ą  p ism a, d o k u m e n ty , 
d ru k i,  r y s u n k i,  szkice , m a p y  
itp .  A p a ra ta m i ty m i będą m o ­
g ły  p os łu g iw a ć  się różne  in s ty ­
tu c je  i  u rzę dy , m. in . w  ce lach 
k o re s p o n d e n c y jn y c h .

IB N — T  P A P )

A U T O M A T Y C Z N A  łączność 
m ię d z y  ty m i dw om a m ia s ta m i 
u trz y m y w a n a  będzie d z ię k i no­
woczesnej l i n i i  ra d io w e j, k tó ra  
—  n ieza le żn ie  od s łu ż b y  na po­
trz e b y  te le k o m u n ik a c ji —  urno 
ż liw ia  też p rz e k a z y w a n ie  p ro ­
g ra m ó w  ra d io w o -te le w iz y jn y c h . 
L in ia  ta  za ins ta lo w a na  zosta ła  
na p oczą tku  ub. r. M ożna  po 
n ie j obecn ie  p ro w a d z ić  60 n ie ­
za leżnych  ro z m ó w  te le fo n ic z ­
nych. Z a k ła d a  się, że p rze pu s to  
wość l i n i i  zostan ie  zw ię kszo ­
na do 120 jednoczesnych  ro z­
m ów . D o k u m e n ta c je  p rze ds ię ­
w z ię ć  te c h n ic z n y c h  zw ią za nych  
z a u to m a ty z a c ją  l i n i i  te le fo ­
n ic z n e j K ra k ó w  —  Z a kopane  
p rz y g o to w u je  o be cn ie  osobny 
zespół s p e c ja lis tó w .

P rz y  o k a z ji w a r to  p rz y p o m ­
n ieć, że a u to m a tyczn ą  łączność 
te le fo n ic z n ą  posiada O lsz tyn  z 
W arszaw ą, J a ro s ła w  z Rzeszo­
w em , szereg m ie jsco w o śc i w  
o k rę gu  w a rs z a w s k im  oraz m ia  
sta w ęz ła  bydgoskiego  —  dzię ­
k i  o dd an e j do e k s p lo a ta c ji w  
p a ź d z ie rn ik u  ub. r. now ocze­
sne j c e n tra li m ię d z y m ia s to w e j. 
O becn ie  p ro w a d z i s ię  p ra ce  
zw ią za ne  z a u to m a tyza c ją  i  roz 
b ud ow ą  • c e n tra l w  k a to w ic k im  
w ę ź le  te le k o m u n ik a c y jn y m . W  
p la n ie  p e rs p e k ty w ic z n y m  re so r 
tu  łącznośc i do 1980 r., p rzewti 
d u je  s ię  n ie m a l pe łną  a u to m a ­
ty z a c ję  połączeń te le fo n ic z n y c h  
w  k ra ju .  (B N -T  P A P ).

■f-y-. C *  S f U .

•— .Może pan  ju ż  d y k to w a ć . O łó w e k  zn a la z łe m !
Rys. z  ,J>ic W e ltw o c h e ”  (Zurych),

f  P a t r i c k  Q u e n t i n  | 1 5 1

d w ie  ¿ o n i f ,

(T łu m . Izab e la  D ąm bska)

Od czasu do czasu, a le bardzo  p rze lo tn ie , m y ś la łe m  
o A ng e lice , a w te d y  o g a rn ia ło  m n ie  zd z iw ie n ie , ja k  m o ­
g łem  w  ogóle p rz e jm o w a ć  się ta k im i g łu p s tw a m i. M o ja  
m iło ś ć  de B e tsy  ja k b y  na now o  ro z k w it ła ,  a c a ły  e p i­
zod z A n g e lik ą  s ta l się te raz  w  n iy c h  oczach d o b ro ­
d z ie js tw e m . Nareszcie  b ow iem  p ozb y łe m  się w sze lk ich  

ś ladów  p ierw szego m a łżeństw a  n ie  ro b ią c  ty m  n ik o m u  
k rz y w d y .

R ozpoczę ły się ju ż  p rz y g o to w a n ia  do p rz y ja z d u  m a le j 
G ladys , o czym  E lle n  a n i na c h w ilę  n ie p o z w o liła  upm  
zapom nieć. To  zresztą  b y ł je d y n y  fa k t ,  k tó ry  jeszińze 
p rz y p o m in a ł o Ja im ie .

A ż  nag le , pew nego w ieczo ra  po  obiedzie , z a d zw o n ił 
te le fo n . B e tsy  podn ios ła  s łu c h a w k ę  i  o dw raca ją c  s ię  
w  m o ją  s tro nę  p o w ie d z ia ła :

—  To do cieb ie , B il l.  P o ruczn ik ... T ra n t.
P oda ła  m i s łu c h a w k ę  i  p rzysu nę ła  się b liż e j, zacie­

k a w i onà, czego p o ru c z n ik  może chc ieć ode m n ie . Z n ó w  
odezw a ło  się w e m n ie  uczucie  n ie p o k o ju , a jeszcze b a r­
d z ie j p og łę b ia ła  je  św iadom ość, że B e tsy  z pew nością  
będzie s łysza ła  w szystko , co pow ie . Z  udaną  w ię c  o bo ­
ję tn o ś c ią  szepnąłem  je j  c icho  na ucho :

—  K och a n ie , p rz y n ie ś  m i coś do wypic ia :...
K ie d y  B e tsy odeszła w  s tro nę  b a ru , w z ią łe m  sluchaUH  

kę  i  p o w ie d z ia łe m :

*

— 1 3 2 —
—  H a lo , ja k  się p an  m ie io a , p an ie  p o ruczn iku ?
—  D o b ry  w ie c z ó r panu, p an ie  H a rd in g  —  g łos jego  

b rz m ia ł ta k  samo sp oko jn ie  ja k  p rzed tem . —  U ja w n iły  
s ię  nowe oko liczno śc i w  s p ra w ie  za bó js tw a  pana  Luno- 
ba. Sądzę, że to  pana  za in te resu je ...

■— T a k , s łu cha m  pana. Co się  staSlo?
—  U s ta liliś m y , k to  je s t w ła śc ic ie le m  re w o lw e ru , z k tó ­

rego zos ta ł zas trze lon y  L u m b . O tóż zos ta ł on k u p io n y  
m n ie j w ię ce j t r z y  ty g o d n ie  te m u  w  m a ły m  sk le p ie  ze 
s ta rzyzną  p rz y  T rz e c ie j A ven u e  p rzez p ew ną  ko b ie tę , 
k tó ra  podp isa ła  się w  książce p o k w ito w a ń , ja k o  Ange­
l ik a  R oberts , za m ie szka ła  p rz y  W est T e n th  S tree t.

Od samego p oczą tku  ro z m o w y  b y łe m  p rz y g o to w a n y  na 
coś tak ieg o  i  w m a w ia łe m  w  sieb ie , że n ie  m a m  prze ­
cież n a jm n ie js z y c h  p ow o d ów  do obaw . A le  teraz, s ły ­
sząc T ra n ta  w y m ie n ia ją c e g o  n a z w is k o  A n g e lik i,  dozna­
łe m  g łębokiego  w strząsu . A  gdy na d o m ia r w szys tk iego  
p o m yś la łe m , że g d y b y  n ie  m o ja  pom ys łow ość , to  B e tsy  
s ły s z a ła b y  ca łą  m o ją  rozm ow ę  z T ra n te m , ręka  m o ja  
ta k  się spociłcf, że b y ła  n iem ały p rz y le p io n a  do  s łu c h a w ­
k i.  S p o jrza łe m  w  s tro nę  B e tsy. S ta ła  jeszcze ciąg le  p rz y  
barze m iesza jąc m i d r in k .  T ra n t  m ó w ił d a le j, c icg łe  
z  ty m  sam ym  n ie s a m o w ity m  spoko jem

■—  W ra c a m  w ła śn ie  z T e n th  S tree t i  s tw ie rd z iłe m , że 
lo k a to rk a  o  ty m  n a zw isku  w ca le  ta m  n ie  m ieszka i N ie  
zasta łem  w s zys tk ich  m ieszkańców  tego dom u, a c i, z 
k tó r y m i u da ło  m i się p orozm a w ia ć , n ie  s łysze li o żad­
n e j A nge lice  Roberts. W idoczn ie  ta  k o b ie ta  poda ła  fa ł*  
s z y w y  adres.

—  W idoczn ie  —  p o w ie d z ia łe m , opa lnow ując zd en e rw o *  
w a n ie .

;

1
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i— S p ró b u ję  p ó jść  ta m  jeszcze ra z  ju t r o  ra n o  —  c iąg­
n ą ł T ra n t i  z ro b ił k ró tk ą  pauzę, n im  sko ńczy ł: —  A  czy  
pan s łysza ł coś o ta k ie j osobie? O  A ng e lice  Roberts?  B e t 
sy podchodz iła  w ła śn ie  do m n ie  z  k ie lis z k ie m .

—  N ie  —  o dp ow ie dz ia łe m . —  A  p rz y n a jm n ie j n ie  
p rz y p o m in a m  sobie.

—  Może zechce p an  sp y ta ć  o  to  pannę C a lliń g h a m  
p rz y  o k a z ji,  ja k  będzie się p a n  z n ią  w id z ia ł.  N ie  
c h c ia łb y m  n ie p o k o ić  pań s tw a  ta k im  d ro b ia zg iem , a le  
g d y b y  coś n a  ten  tem at w ie d z ia ła , to  proszę ła s k a w ie  
pop ros ić , żeby  się  ze m ną s k o m u n ik o w a ła  te le fo n ic z n ie f 
dobrze?

—  O czyw iśc ie  —  o dpow iedz ia łem .
Betsy w sunę ła  m i do rę k i k ie lisze k .
—  D zw on ię  d la tego , bo w ie m , że pan  i  ro d z ina  pana  

C a llin g h a m a  in te re s u ją  się tą  sp raw ą. Będę się n ad a l 
z  panem  k o n ta k to w a ł, je ż e li w p ły n ie  coś nowego.

—  T a k , o czyw iśc ie  —  p o w tó rz y łe m  jeszcze raz. —  D zię  
k u ję  panu , pan ie  p o ruczn iku .

O d łoży łe m  s łu c h a w k ę  na w id e łk i,  s ta ra ją c  się u k ry ć  
p rzed  Betsy w ilg o tn e  ś lady  m o ich  pa lców .

—  Czego c h c ia ł T ra n t?  —  s p y ta ła  Betsy.
—  P o w ie d z ia ł J y lk o ,  że p o lic ja  U sta liła , do  kogo  na -  1 

le ża ł re w o lw e r, z k tó reg o  zastrze lono  Ja im ie . M ó w ił,  że 1 
ja kaś  kob ie ta  n ab y ła  go w  sk lep ie  ze s tarzyzną  p rz y  |  
T rz e c ie j A ven u e. .1

—  K ob ie ta?  C o za kob ie ta?
—  N ie  m a m  po ję c ia , p ie rw s z y  ra z  s łysza łem  to  na* \ 

zw isko ,

SCląg da lszy n as tą p i)
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Bramd przypomniał się rekordem śmiała

Amerykański zespół gwiazd
o krok od porażki na Łużnikach

D R U Ż Y N A  U S A  n ie  o kaza ła  s ię  w ię c  ty m  re w e la c y jn y m  
re sp o łe  i m , k tó r y  m ia ł o lśn ić  E uropę . A m e ry k a n ie  w y g ra li 
w p ra w d z ie  k o n k u re n c je  m ęsk ie  na Ł u ż n ik a c h  119:114, a le  prze  
w aga p ięc iu  p u n k tó w  je s t w y k ła d n ik ie m  zaciętego p rz e b ie g *  
w a lk i  i  ś w ie tn e j p os ta w y le k k o a t le tó w  ra d z ie c k ic h . J a k  
z w y k łe  w  e k ip ie  U S A  g w ia z d y  p ie rw s z e j w ie lk o ś c i to  s p r in te ­
rz y  B ob  H A Y E S  i C A R R . ś w ie tn y  ś re d n io d ys ta n sow iec  B U R E K  
S O N . m io ta cz  S IL V E S T E R , n ie z a s tą p io n y  B O S TO N  w  sko ku  
w  d a l, D A V IE S  w  k u l i  o raz U E L S E S  i  P E N N E L  w  sko ku  » 
tycoce.

W Y R Ó Ż N IĆ  m o ż n a  „s ta r e g o  
asa”  C O N N O L L Y  ( m ło t ) ,  J O H N ­
S O N A  w  s k o k u  w z w y ż  (2,15 w  
ś w ie tn y m  k a l i f o r n i js k im  s ty lu )  
i  o s z c z e p n ik a  C O V E L L I .  Z a w ó d  
s p r a w i l i  n a to m ia s t  p lo tk a r z e ,  d z ie  
s ię c io b o iś e i i  s z ta fe ta  4x100 m , 
k tó r a  z d y s k w a l if k o w a n a  z o s ta ła  za 
p rz e k ro c z e n ie  s t r e f y  z m ia n .  W 
p ią ty m  z k o le i  m e c z u  z d r u ż y n ą  
r a d z ie c k ą  A m e r y k a n ie  b y l i  w ię c  
o k r o k  b d  p r z e g r a n e j.  P o z io m  o b u  
d r u ż y n  je s t  o b e c n ie  n ie m a l id e a l­
n ie  w y ró w n a n y .  W  M o s k w ie  m ó w i 
s ię  n a w e t że le p sza  fo rm a  C y b u -  
l e n k i  ( c z w a r te  m ie js c e  w  o szcze ­
p ie )  i m łó c ia r z y  w y s ta r c z y ła b y  na 
w y g r a n ie  m e czu .

K O B IE T Y :  l«0  m  P o p o w a  11,7; 
200 m  I t  k i  na  34,1: SM m  D m it r ie w a  
2.97,»; 80 m  p p ł.  K u lk o w a  10.9;
4x1-00 m  Z S R R  — 45,0; k u la  P ress  
17,50; d y s k  P re ss  55,81; oszcze p  
O z o iin a  54,4t; w a w y ż  C z e n c z ik  171; 

d a ł S z c z e łk a n o w a  6,35 m .

Ekipa USA
już w Warszawie

P IE R W S Z A  część e k ip y  
le k k o a tle tó w  a m e ry k a ń ­
s k ic h  w y lą d o w a ła  w czo ra j 
na lo tn is k u  w  W arszaw ie . 
L e k k o a tle c i U S A  zm ierzą  
się  2 Polaka 26 i  27 hm. 
na s ta d io n ie  D zies ięc io lec ia

Ą  o to  co m ó w ią  A m e ry ­
k a n ie :

—  Cieszę się ze sp o tk a ­
n ia  z d ru ż y n ą  P o ls k i —  po 
w ie d z ia ł k ie ro w n ik  e k ip y  
U S A  —  J o rd a n  —  należą­
cą do n a jlep szych  w  ś w ię ­
cie. M yś lę , że pokażem y  
c ie k a w ą  w a lkę , a różn ica  
p u n k tó w  n ie  będzie w ie l­
ka.

—  Podobno Jó ze f S zm id t 
chce skoczyć S m  —  po­
w ie d z ia ł z n a k o m ity  R a lph  
BO S TO N . Cenię  tego za­
w o d n ik a , a le m yślę , że zdo 
ła m  z n im  wygrać.

W jakiej formie 
są Polacy?

P R Z E D  S P O T K A N IE M  Z 
U S A  nas i re p re ze n ta n c i m ie li 
s ta r ty  k o n tro ln e . J. S Z M ID T  
u z y s k a ł w  t ró js k o k u  na jlep szy  
teg o ro czny  w y n ik  na św ie c ie  
10,81 m. B O G U S Z E W IC Z  prze  
b ie g ł 3 k m  w  8.13 m in . G Ł O ­
G O W S K I rz u c ił oszczepem 
79.54 m , (n ie da w n o  p rz e k ro ­
c z y ł 80 m —  80,64 m). Za  g ra n i 
cą B A D E Ń S K I w  N R F  p oko na ł 
W &półre-kordzistę  ś w ia ta  na 409 
m  K A U F M A N A  (N R F ) w  do­
s k o n a ły m  czasie 46,1 (w y n ik  
ró w n y  re k . P o ls k i K o w a ls k ie ­
go). S ID Ł O  w y g ra ł w  N R F  o- 
szczep —  77,20 m . F O IK  z w y ­
c ię ż y ł na 200 m  29,9 a na 100 
m  u zyska ł 10,3 ze S chum anem  
(N R F).

D o  s ta r tu  p rz e c iw  d ru ż y n ie  
TJSA sz y k u je  się re k o rd z is ta  
P o ls k i w  s k o k u  w z w y ż  E d w a rd  
C Z E R N IK ', k tó re g o  k o n tu z ja  o - 
łta z a ła  s i^  n iegroźna.

■  O s z c z e p r tik  n ie m ie c k i  » S A L O ­
M O N  u z y s k a ł b a rd z o  d o b r y  w y ­
n i k  88,44 m .

■  M a r c h i i  k  z a ją ł  I I I  m ie js c e  
W  je d y n k a c h  p o d cza s  m ię d z y n a ­
r o d o w y c h  z a w o d ó w  k a ja k o w y c h  w  
K o p e n h a d z e .

■  N a  s tu d e n c k ie j  o l im p ia d z ie
S z a c h o w e j w  B e lg ra d z ie  P o ls k a  za - 
J ę ł i  s ió d m e  m ie js c e .

■  L e k k o a t le c i  F r a n c j i  p o k o n a l i  
fD z e c h o s ło w a c  ję  117:95.

■  W  W ie d n iu  w  to w a r z y s k im
s p o tk a n iu  te n is o w y m  m ło d z ie ż o ­
w y c h  r e p re z e n ta c j i  P O L S K I i 
A U S T R I I  z w y c ię ż y l i  P o la c y  4:2. 
N a s i z a w o d n ic y :  T . N O W IC K I,
K U B A T Y  i  B IE L A N O W IC Z  u d a ­
ją  s ię  o b e c n ie  na  r o z g r y w k i  o 
P u c h a r  G a łe a  d o  W ło c h ,  , \

D R U Ż Y N A  ra d z ie c k a  b y ła  
je d n a k  doskona le  p rz y g o to w a ­
na. B R U M E L  p o b ił re k o rd  św ia  
ta  w  sko ku  w z w y ż  —  228 
cm., p rzeszkodow iec  O S IP O W  
(przeszkody) o raz T IU R IN  i 
IW A N O W  w  b iegach  d łu g ic h  
o k a z a li s ię  z a w o d n ik a m i z o - 
g ro m n y m i p e rs p e k ty w a m i ro z ­
w o jo w y m i.  T y le  o m eczu m ęż­
czyzn, bo sp o tk a n ie  k o b ie t m ia  
lo  c h a ra k te r  b ardzo  je d n o s tro n ­
n y . A m e ry k a n k i p o n io s ły  poraź 
kę  28:75 co p rze sąd z iło  zdecy­
dow aną  p rzew agę  ZS R R  w  
p u n k ta c ji ogó ln e j 189:147. B ra k  
„c z a rn e j g a z e li”  —  W ilm y  R U ­
D O L P H  o kaza ł się s tra tą  n ie ­
pow e tow an ą . A m e ry k a n k i n ie  
w y g ra ły  a n i je d n e j k o n k u re n ­
c ji.

A  o to  z w y c ię z c y :  108 m  H a y e s  
10,2; 200 m  C a r r  — 20,9; 400 m  — 
W il l ia m s  — 46,2; 800 m  D u p re e  — 
1.47,8: l  500 m  B u r le s o n  3.41; 5 ooo 
rr. T iu r in  13,50; 10 k m  Iw a n o w
29.10,2; 110 m  p p ł.  M ic h a j ło w  13,8; 
400 rn p p ł.  A t t e r b a r r y  —  50,4; 3
k m  7. p rze tszk. — O s ip o w  8.35; 4x480 
m  U S A  — 3.04,4; k u la  — D a v ie s  
18,81; d y s k  — S i lv e s te r  61,44 m , 
oszcze p  L u s is  83,09; m ło t  e o n n o l iy  
66,78; s k o k  w z w y ż  — B r u m e l  228: 
w  d a l B o s to n  8.18; t r ó js k o k  G o r ja -  
je w  18,11; ty c z k a  U e ise s  4.90; d z ie -  
s ię e io b ó j K u ż n ie c o w  —  7,68« p k t .

9 ty tu ł
Pietrzykowskiego
T y tu ły  in d y w id u a ln y c h  m i 

s trz ó w  P o ls k i w  boks ie  na ro k  
1963 z d o b y li (w  k o le jn o ś c i w ag 
od m u sze j do c ię ż k ie j) :  A . 
O LE C H , B E N D IG , G U T M A N , 
S Z C Z E P A Ń S K I, K U L E J , M I  
S IA K . S IO D Ł A , W A L A S E K , 
P IE T R Z Y K O W S K I, G U G N IE - 
W IC Z .

T u rn ie j  w  W arszaw ie  n ie 
p rz y n ió s ł w ię c  re w e la c ji.  Sen­
s a c y jn y  p rzeb ieg  m ia ła  p ó łf in a  
Iow a  w a lk a  w  wadze ś re d n ie j 
m ięd zy  w ic e m is trze m  o lim p i j ­
s k im  T . W A L A S K IE M  a m ło ­
d ym  p ięśc ia rzem  B u d o w la n y c h  
W arszaw a —  P T A K IE M . Sę­
d z io w ie  o g ło s ili p ro b le m a tyczny  
w y n ik  3:2 d la  W alaska. P ta k  
je s t m a te r ia łe m  na doskona łego  
p ięśc ia rza . D ysp on u je  s iln y m  
ciosem , je s t dobrze  w y s z k o lo ­
ny te ch n iczn ie , a m b itn y  i  bo ­
jo w y . R ó w n ież  i  w e rd y k t  w  f i ­
nale  m ied zy  S IO D Ł Ą  i Z IÓ Ł ­
K O W S K IM  (K ra k ó w ) je s t m oc 
no d y s k u to w a n y . Podczas t u r ­
n ie ju  Zb. P IE T R Z Y K O W S K I 
zd ob y ł po ra z  d z ie w ią ty  t y tu ł  
m is trz a  P o ls k i, w y ró w n u ją c  re ­
k o rd  F ra n c is z k a  S Z Y M U R Y .

Interliga USA 
pod urokiem gry Górnika

W  D E T R O IT  D O S Z Ł O  W  N IE D  
C Z U  P IŁ K A R S K IE G O  M IĘ D Z Y  M  
Z A B R Z E  I  Z N A N Y M  Z A  W O D O  
W IE N E R  S P O K T K L U B . S P O T K A  
A M E R Y K A Ń S K IE J  IN T E R L IG I  PR  
W  P O S T A C I Z W Y C IĘ S T W A  3:8

J e d n y m  z n a j le p s z y c h  g r a c z y  na 
b o is k u  b y ł  łą c z n ik  G ó rn ik a  S Z O Ł -  
T Y S IK .  k t ó r y  s t r z e l i ł  d w ie  b r a m ­
k i .  T r z e c ią  z d o b y ł W IL C Z E K .  P o 
p r z e rw ie  A u s t r ia c y  n a c ie r a l i  z  f u ­
r ią ,  z m n ie js z y l i  r o z m ia r y  p o r a ż k i ,  
a le  z e s z li z b o is k a  p o k o n a n i.  G ó r ­
n i k  b y ł  z e s p o łe m  le p s z y m  i  w y ­
g r a ł  z a s łu ż e n ie .

P O  T Y M  Z W Y C IĘ S T W IE  m is t r z  
P o ls k i  a w a n s o w a ł na  p ie rw s z ą  p o ­
z y c ję  w  ta b e l i ,  k t ó r a  w y g lą d a  na ­
s tę p u ją c o :

1. G ó rn ik  Z a b ra ć  7 p k t .
2. U jp e s t B u d ap es zt « p k t.
3. S p o r (.klub W ie d e ń  « p k t .
4. D y n a m o  Z a g rze b  5 p k t .
5. H ae ls in gb o rg  3 p k t.
6. v & ü a d o lk t (H is zp .) 3 p k t.
7. B olenensos (P o r t .)  2 p k t.

D O  Z A K O Ń C Z E N IA  r o z g ry w e k
p o z o s ta ła  ju ż  t y l k o  je d n a  k o le j ­
k a  s p o tk a ń .  O s ta tn im  p r z e c iw n i­
k ie m  G ó r n ik a  b ę d z ie  g r o ź n y  zesp ó l 
D Y N A M O  Z a g rz e b , k tó r e g o  p o k o n a ­
n ie  le ż y  je d n a k  w  z a s ię g u  m o ż l i ­
w o ś c i P o la k ó w ',  t y m  b a r d z ie j ,  że 
z m e c z u  na  m e cz  w y k a z u ją  c o ra z  
lep szą  fo rm ę .

*  *  *
Z  M N IE J S Z Y M  p o w o d z e n ie m  g ra  

ja  n a to m ia s t  nasze z e s p o ły  w  P u ­
c h a rz e  R a p p a n a  ( In ( e r to to ) .  W y n i ­
k i  o s ta tn ie j  k o l e j k i :  S L O V A N  — 
R U C H  C h o rz ó w  4:1, V A L E Z  — 
Z A G Ł Ę B IE  4:1, M O T O R  Z w .c k a u  
— O D R A  1:1, P O L O N IA  B y to m  — 
C R V E N A  Z v e z d a  6 :1 . P o lo n ia  B y ­
to m  p o  o s ta tn im  z w y c ię s tw ie  je s t 
l id e re m  ta b e l i .

A  O T O  W Y N ŁK C  ro z g ry w e k  o
wejście do U- Ligi;

Z IE L Ę  D O  IN T E R E S U J Ą C E G O  M E  
IS T R Z E M  P O L S K I G Ó R N IK IE M  
W Y M  Z E S P O Ł E M  A U S T R IA C K IM  
N IE  R O Z E G R A N E  W K A M A C H  
Z Y N IO S Ł O  P O L A K O M  S U K C E S  
(3:0).

G R U P A  I :  G Ó R N IK  M ik u lc z y c e
— O L IM P IA  P o z n a ń  2:1, P O G O Ń  
P r u d n ik  —  G Ó R N IK  W a łb rz y c h  
0:4.

G R U P A  I I :  R A P ID  W e ln o w ó e c
— V IC T O R IA  J a w o rz n o  2:1, W IS ­
Ł O K A  D ę b ic e  —  G Ó R N IK  S o sno­
w ie c  2:1.

G R U P A  I I I :  L U B L IN IA N K A  — 
W A R S Z A W IA N K A  2:1, M A Z U R  
E łk  —  W Ł Ó K N IA R Z  Ł ó d ź  1:8.

G R U P A  I V :  Z A W IS Z A  — G W A R  
D IA  K o s z a lin  9:0, C Z A R N I Ż a ­
g a ń  — A R K A  G d y n ia  0:2.

R Y S Z A R D  P A R U L S K I  —  w ic e m is trz  ś w ia ta  we flo re c ie

3 medale Polaków
na półmetku

P O L S K I F L O R E T  a w an so w a ł na czo łow ą lo k a tę  w  świeci®. 
N asze j d ru ż y n ie  m ę s k ie j z a b ra k ło  dw óch  t ra f ie ń  do zdoby­
c ia  t y tu łu  m is trz a  ś w ia ta . P o la c y  p rz e g ra li f in a ł  *  ZS R R  w  
n ied z ie lę  za led w ie  8:8 (59:60).

L O S Y  M E C Z U  f in a ło w e #  
w a ż y ły  się do o s ta n ie j c h w ili.  
P a ru ls k i w  o s ta tn im  p o je d y n ­
k u  ze Ż d an o w em  w y g ra ł 5:1, 
a le  ró żn ica  t ra f ie ń  b y ła  k o rz y s t 
n ie jsza  po s tro n ie  zespołu 
ZSRR. N ie sp o d z ia n ką  je s t IV  
lo k a ta  W ę g ró w , k tó rz y  p rzegra  
l i  z F ra n c ją . T a k  w ię c  p ó łm e ­
te k  sze rm ie rczych  m is trz o s tw  
ś w ia ta  w  G da ń sku  (w c z o ra j 
b y ł dzień o dp oczyn ku ) P o lacy  
os iąg n ę li z p oka źnym  d o rob ­
k ie m : trze ch  m e d a li. R ó w n ież  i 
w y n ik i f lo re c is te k  w różą  s ta ły  
postęp w  te j b ro n i.  O becn ie  k o  
le j na szpadę i  szablę. Dziś  ro z  
począ ł się tu r n ie j in d y w id u a l­
n y  w  szpadzie . W  te j b ro n i n a j 
w ię ksze  n ad z ie je  w ią że m y  ze 
S K R U D L IK IF M , G Ą S IO R E M  i 
K U R C Z A B E M .

Anglia -  Szwecja
w  finale

Do f in a łu  e u rop e jsk ieg o  P u ­
ch aru  D a v isa  z ą k w a lif ik o w a ły  
s ię : d ru ż y n a  S zw e c ji (po z w y ­
c ię s tw ie  nad  P o łu d n io w ą  A f r y ­
ką  5:0) i  A n g li i ,  k tó ra  poko na ła  
H iszp a n ię  4:1. M ecz f in a ło w y  
ro ze g ra n y  zostan ie  w  A n g li i .

Arkonia -  Einheit 4:2
W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m eczu p i łk a rs k im  A R K O N IA  

p oko na ła  w c z o ra j E IN H E IT  (G re ifs w a ld )  —  o b e rlig a  N R D , 4:2 
(1:1). M im o  d o tk liw e g o  u p a łu  m ecz b y ł ż y w y  i  in te re s u ją c y . 
Po p o czą tko w ym  z ry w ie  d ru ż y n y  n ie m ie c k ie j,  k ie d y  to  goście 
z d o b y li p ro w ad ze n ie  1:0, do  g ło s u  doszła  n as tępn ie  o  n iebo  
lepsza tech n iczn ie  A rk o n ia  i  u z y s k a ła  zdecydow aną  przewagę.

K ie ro w n ic tw o  szczecińskiego zespołu w y p ró b o w a ło  ju n io ra  
M a lcze w sk ie go  na s k rz y d le . Z a s tę p u ją c y  go po p rz e rw ie  Je ro  
m in e k  w n ió s ł na bo isko  je d n a k  w ię c e j o ż y w ie n ia . Podobn ie  
trze ba  p ow ied z ie ć  o L u ko szku , k tó r y  po  zm ia n ie  s tro n  za s tą p ił 
G a rcza rka . B ra m k i d la  A rk o n ii  z d o b y li:  M a lc z e w s k i, J e ro m i- 
n ek  z rz u tu  ka rn eg o  o raz  O le k s y  —  d w ie . Dość s ła bą  fo rm ę  
w y k a z a ł b ra m k a rz  S ie n k ie w ic z , k tó r y  s k o m p ro m ito w a ł s ię  
p rz y  o b ro n ię  ła tw ego  s trz a łu  S ch iic tta .

Sensacja przy 
„zielonym stole"

N a  b ry d ż o w y c h  m is trz o ­
s tw a ch  E u ro p y  w  B a d e n -B a - 
den (N R F ), k tó re  rozpoczę ły  s ię  
19 bm ., ju ż  w  p ie rw s z e j tu rz e  
ro z g ry w e k  doszło  do n ie  ła da  
se nsa c ji: d ru ż y n a  P O L S K I, n ie  
b rana  dotychczas pod uw agę 
„n a  ry n k u ”  b ry d ż o w y m , ro z­
g ro m iła  re n o m o w a n y  zespól 
S Z W E C JI (z a lic z a n y  do śc is­
łe j c z o łó w k i e u ro p e js k ie j)  105: 
85.

•  •  *

T u  T O T O :
1, 7, 15. 26, 44, 46, dad. 40.

Następne  lo sow an ie  T o to -L o t  
ka  odbędzie  się w  d n iu  28 ł ip -  
ea 1963 r. w  W arszaw ie .

Brązowy medal 
dla Szczecina

W  W A R S Z A W IE  z a koń ­
czone zos ta ły  f in a ły  m is ­
t rz o s tw  P o ls k i w  pałce w  od  
ne j. T y tu ł  m is trz o w s k i po 
ra z  10 z d o b y li w a te rp o liś -  
c i w a rs z a w s k ie j L e g ii.  W  
d e c y d u ją c y m  m eczu o l  
m ie jsce  p o k o n a li o n i P O ­
L O N IĘ  B y to m  6:3. I l i  m ie j 
sce za ję ła  A R K O N IA  Szcae 
c in , k tó ra  w  o s ta tn im  m e 
czu z re m iso w a ła  z K S Z O  
O s tro w ie c  3:3 (1:0, 0:3, 1:0, 
1 :0) .

W  n ie d z ie ln y c h  s p o tka ­
n ia ch  A rk o n ia  z re m iso w a ­
ła  z P o lon ią  2:2 (0:0, 1:1, 
0:1, 1:0), a L e g ia  w y g ra ­
ła  z K S Z O  7:2 (0:0, 2:0, 
3:1, 2:1).
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D Y R E K C J A  T E C H N IK U M  B U D O W L A N E G O  
W  S Z C Z E C IN IE , U L . U N IS Ł A W !  32— 33

przyjmuje dodatkowo kandydatów 
do egzaminu wstępnego

na I stopień nauki
(3 - le in ia  Szkoła  R zem ios ł B ud o w la n y c h )

k tó r y  odbędzie  się d n ia  26.V I I I .  b r. o  godz. 9,00. 
W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  je s t p rze d ło że n ie  św ia d ec tw a  
triMHteucBi a V I I  k la s y  S zko ły  P od s taw ow e j w ra z  
z  p o d a n i« « , życ ie ryse m . 2 zd ję c ia m i, o p in ią  szko ły , 

odp isem  m e try k i u rodzen ia  i k a r tą  zd ro w ia . 
U czn io w ie , k tó rz y  z d a li egzam in  w s tę p n y  do  mwego 
T e c h n ik u m  a n ie  d o s ta li s ię  z pow odu b ra k u  m ie jsc , 

mofcą być  p rz y ję c i bez egzam inu .

Sokoła  n ie  d yspo nu je  ju ż  m ie js c a m i w  in te rn a c ie .

B aeaegóiowyeli in fo rm a c ji u dz ie la  s e k re ta r ia t 
T e c h n ik o m  B ud o w la ne go , te le fo n  427-57.

D Y R E K C J A

D Y R E K C J A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z A K Ł A D U  

P R Z E M Y S Ł U  M A S Z Y N O W E G O  L E Ś N IC T W A

ogłasza zapisy
D O  3 -L E T N IE J  P R Z Y Z A K Ł A D O W E J  Z A S A D N IC Z E J

S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J D L A  P R A C U J Ą C Y C H

O p rz y ję c ie  m ogą s ię  ubiegać dz iew czę ta  i ch łop cy , 
k tó rz y  u k o ń c z y li szko łę  p od s taw o w ą  i  14 ro k  życ ia .

U c z n io w ie  z d o b yw a ją  w  szko le  zaw ód to k a rz a  lu b
¿hasasz*.

Z g ło m en ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  Szczecinafcieg« 
Z a k ła d u  P rze m y z łu  M aszynew ego  L eśn ic tw a , P łon ie , 

pew  G ry fin ® , od  godz. 7 do 12.
3M 9-G

p o k o je  z k u c h n ia  w
S zc zec in ie . S zczecin  -
W ie lg o w e , u l. S k r a j ­
n a  15. , 5446-GOgłoszeni o cfrolne

D Y R E K C J A  T E C H N IK U M  B U D O W L A N E G O  
VF S Z C Z E C IN IE  —  W Y D Z IA Ł  D L A  P R A C U J Ą C Y C H

t  B u  d ow n ie  tw e  O gó ln e ) i  W Y D Z IA Ł  Z A O C Z N Y

fB o d o w a ie fw e  O gó lne, U rząd zen ia  W odno  - K a n a liz a ­
c y jn e ), n i.  U n is ła w y  32-33, te ł. 427-57.

przyjmuje zgłoszenia kandydatów
z a tro d n io n y e h

'W p rz e d s ię b io rs tw a c łi b u d o w la n y c h  lu b  in s ta ła cy jo ych ',

k tó rz y  za m ie rza ją  rozpocząć naukę  w  5 -c i« le tn im

T E C H N IK U M  B U D O W L A N Y M  D L A  P R A C U J Ą C Y C H

(d la  m ie js c o w y c h ) lu b  na  W yd z ia le  Zaocznym  T e c h n i­
k o m  R adon  łasego  (d la  m ieszka ją cych  poza S K m » m ) .

K a n d y d a c i do k la e y  I  p o w irm i z łożyć w  «ełcretar-iacie  
s z k o ły  Juto p ra w ią c  pocztą :

p odan ie , ż y c io rys , ś w ia d e c tw o  »końcsej> ia 
7 k la s y  sa k o ły  p od s taw o w e j ( łu b  odp is) 
zn ie ro w a m e  za k ła d u  p ra cy , zaśw iadeaooie  
p ra c u je  i  w  ja k im  ch a ra k te rze .

K a n d y iła c i d o  k la s y  I I  i  I I I  mueeą p rze d ło żyć  -obok 
w y ż e j p od an ych  d o k u m e n tó w , 'w iad ec tw ©  ukończen ie  
S z k o ły  Z ;;w od o w e j łu b  8— 9 k la s  Sz-koły O gó ln oksz ta ł­
cą ce j. E gza m in y  z b ra k u ją c y c h  p rz e d m io tó w  s k ła d a ją  

słuefeaeae w  w yzn aczo n ym  przez  szko łę  te rm in ie .

T e rm in  s k ła d a n ia  podań z d o k u m e n ta m i— 24.V I I I .  1963 r.

D Y R E K C J A  T E C H N IK U M  B U D O W L A N E G O

praco
r O T H Z E B N A  pom oc  
¿ w a o w i «a  « godzin  
d zie n n ie . Z g ło sze n ia  po 
gocte. 1», u l. K a s zu b ­
ska 34 m  5 . 5436-G

Z A O P IE K U J Ę  się dziec  
i i  św« w e  w ła s n y m  do- 
W łl .  A l .  M . B u czk a

P O T R Z IS N A  o p ie k u n ­
k a  do d z ie c k a . Z g ło ­
s zę »  ta: M . B u c zk a  3S 
m  «5. S441-G

L o ka le
P A N N -A  po stu d ia ch  
p o s z u k u je  p o k o ju  su b
lo k a to r s k ie g o ,  te l.  43-2P.1 
w e w . 3 f , od  go d z . 1®—  
» .  5411-G

M IE S Z K A N IE  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  po 
k e j  z k u c h n ia , w y g o ­
d a m i w  Z ie lo n e j G ó ­
rze , z a m ie n ię  «a  m tesz  
k a n ie  w  S zczec in ie , 
d z ie ln ie «  o b o ję tn a . T e ł .  
365-7«. 5449-G

M IE S Z K A N IE  z o g ro ­
dem  l  k o m ó rk a m i w  
M śc ięc in ie  z a m ie n ię  na 
m ie s zk a n ie  w  S zczec i­
n ie . M ś c ię « i» o , A s fa l­
tó w *  1*. 5456-G

ßraüm icy poszukiwani

D Y R E K C J A  T e c h n ik u m  B ud o w la ne go  w  
S zczecin ie , u l.  U n is ła w y  32— 33 z a tru d n i 
z  -4m ,«*n 1.IX . 1963 r. in ż y n ie ra  bu dow n ie  
tw a  lądow ego ( lu b  a rc h ite k ta )  z u p ra w ­
n ien ie m  in s p e k to ra  ro b ó t in s ta la c y jn y c h . 
Z a k re s  p ra cy  o b e jm u je  nauczan ie  p rze d ­
m io tó w  za w odow ych  w  szko le  (18 godz.) i 
ć w ic z e n ia  p ro d u k c y jn e  na budow ach  po ­
łączone  z k ie ro w n ic tw -e m  b u d o w y  (24 
godz. tyg o d n io w o ). W y  na g rodzeń  ie  za leży 
o d  s tażu  p ra c y  i  s to p n ia  w y k s z ta łc e n ia  
i  wahać s ię  może o d  2 900 z ł do 4 400 eł 
m ies ię czn ie . 2976-K

G M IN N A  S pó łd z ie ln ia  „S am opom oc C h ło p ­
s k a ”  w  P o licach  z a tru d n i od  z a ra z  ese- 
Yaetaifców p ie k a rs k ic h . W ynagrodzen ie  
w g  U c h w a ły  » r  84/62 Ż a rz . G ł. CRS 
W&psaawa. 3977-K

Z A R Z Ą D  P o rtu  Szczecin w z y w a  w s z y s t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  g ru p  A , B, i  C 
począw szy od d n ia  23. V I I .  63 zm. I  ek> 
27. V I I .  zm. I I I .  P ra c o w n ic y  z g ru p y  A  
w in n i zgłaszać się w  zm. I I - g ie j ,  z g rupy  
C  —  w  I I  i  I I I ,  zaś z g ru p  B  —  w  z m ia ­
n ach  u m o w nych . U w a g a  —  ro b o tn ik ó w  
z m ia n y  I I I  p rz y jm u je m y  na godz. 14 i 16. 
Z  u w a g i na w ie lk ie  n as ilen ie  p rac  p rze ­
ła d u n k o w y c h  w  p o rc ie  oczeku je m y  sta ­
w ie n n ic tw a  w s z y s tk ic h  w e z w a n y c h  re ze r­
w is tó w . 2975-K

R ó ż n e
G A R A Ż  na sam ochód  
do w y n a ję c ia . W ia d o ­
m ość: u i. P a p ro c i 2 
m 14. 5436-G

ffhruckmości
N O W O C Z E S N Ą , dobra«  
prosperującą kawiarnię 
w  M ię d z y  ad ro ja c h  s^łrze 
darni. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłooeeń p la c  H »W w  
P ru s k ie g o  S » a  n r 567.

54S7-G

» O M  je d n o ro d z in n y , 
nie wykończony, 1 ka 
sadu w  P © z» am u -S ze ae  
pankowi«, sprzedam. 
O fe rty : B iu ro  Ogło­
szeń, pl. Hołdu P ru s k ie  
go 8 na n r  564.

M N - G

2 P O K O J E , k u c h n ia  I
piętro na Go-lęcinie, 
słoneczne zamienię na 
równorzędne. Ul. Swia 
to w id a  48 m  6.

5451-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o ­
je , c .o ., n o w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  K o s za lin ie ,

Biuro
Ogłoszeń
teł. 544-44

S E K R E T A R K Ę  ze zna jom ośc ią  m aszyno­
p isan ia , m a g azyn ie ra  ze zn a jo m o śc ią  b ra n  
ży m e ta lo w e j, in s tru k to ra  u czn ió w , w y ­
m agane w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  tech n iczne  
p lu s  p ra k ty k a  pedagogiczna, p ra c o w n ik a  
na  s ta n o w is k o  k ie ro w n ik a  fin an sow eg o , 
5 to k a rz y , 5 spawaczy, 5 ś lusa rzy , 3 f r e ­
ze rów , z a tru d n i Szczec. Z a k ł.  P rzem . M a­
szynowego L e ś n ic tw a  P ło n ie . Zg łoszen ia , 
o d  godz. 7 —  12.

B»nvienię na m ie s zk a ­
n ie  w  S zczec in ie . T e l. 
44-116. 5452-G

U S T K A , 3 p o k o je , w y  
g o d y , za m ie n ię  na po­
d o b n e  w  S zczec in ie . 
U s tk a . K o śc iu szk i 5, 
G łę b ic k i.  5453-G

3 -P O K O J O W E  m ieszka  
n ie  z k u c h n ią , ła z ie n ­
k ę , za m ie n ię  na je d n o ­
ro d z in n y  d o m e k , p rze  
znaczony do sp rze d a­
ży . W a ru n k i do o m ó ­
w ie n ia . T e l .  463-66.

5454-G

M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
je  z k u c h n ią  w  śród ­
m ie śc iu  J e le n ie j G ó ry  
z a m ie n ię  na pod ob n e  
w  S zc zec in ie , n a jc h ę t­
n ie j «w d z ie ln ic y  Pogod  
no. B liżs ze  in fo rm a c je :  
S zczee in , P ogodno, K ra  
sie łtie g o  17 m  3.

W Y N A J M Ę  po kó j n i *
t im e b lo w a n y , m a ły . 
B ro d z iń sk ieg o  36.

§389-G

P A N N A  sa m o tna , p ra ­
c u ją c a , p o s zu k u je  po ­
k o ju  n ie k rę p u  jącego  
p rzy  k u l tu r a ln e j rodzi 
n ie , w  re jo n ie  G u m ie -  
n ie c, P ogodna. O fe r ty :  
Szczecin , s k r y tk a  pocz 
to w a 7 , 5442-G

J E L E N IA  G Ó R A  —
trz y  p o k o je  z  k u c h n ią  
z a m ie n ię  na m n ie jsze  
w  S zc zec in ie . W ia d o ­
m ość: S zc zec in , W o j­
ska P p ls k ie g o  34 m 2.

5443-G

S p r z e d a ż

S A M O C H Ó D  P  76 o raz
k a ro s e rię  „ S y re n y ” , 
sprzedana. Ś ląska  
g a ra ż , od  godz. 16.

5456-G

Z A P R O W A D Z O N Ą  w y ­
tw ó rn ię  w ód g azow ych  
w  S zc zec in ie  sp rze ­
d a m  z pow o d u  w y ja z ­
d u . O fe r ty :  B iu ro  Ofito  
szeń, p ła c  H o łd u  P ru s­
k ieg o  t  na n r  562.

5457-G

M O T O C Y K L  W S K
sp rze d am . T e l .  732-12 
do godz. 16. 5456

W Ó Z B g  d z ie c ię c y  g łę ­
b o k i, now oczesny , s p rz *  
d a m . U l .  W s zys tk ic h  
Ś w ię ty c h  31 m  
godz, 13— 14. 5459-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
sp rze d am . Szczecin , 
A l. N ie p o d le g ło ś c i 35 n

M O T O C Y K L  „ J u » **k ”
z  w ó z k ie m  b o czn y m , 
ra zem  lu b  o d d e ie łn ie , 
s p rze d am . W iad o m o ść :  
S zczec in , u l.  G rz y m iń -  
ska 12 m  W. 5461-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
dz ie tn e  p o s zu k u je  po­
ko ju  na o k re s  1 /2  ro ­
k u . O fe r ty :  B iu ro  O gł©  
szeń, p l. H o łd u  P ru s ­
k ie g o  6 n a n r  M 3.

5444-6

P O K O j z k u c h n ię  w
c e n tru m  m ia s ta  za m ie ­
n ię  na 2 1 /2 j—3 pokoś 
W iadom ość: W ię c k o w ­
skiego 7 m  3.

*445-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
poszu k u je  p o k o ju  sub  
io k a to rs k  iego. O f e r t y : 
B iu ro  O głoazeń , p l. 

H o łd u  P ru s k ie g o  •  na 
n r  566. 5444-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o  n ie u m e b lo -  
w anego . O fe r ty :  B iu r j  
Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  •  na n r  566.

5447-G

N O W Ą  N ys ę  „ F u rg o n -  
M ik ro b u s ”  (nośność 960 
k g  lu b  6 osób) s p rz e ­
d a m . W iadom ość: te l. 
3*1-43 W godz. 19-21.

5462-G

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y  z a m ie n ię  n a  dw a

Z g u b i )

S K R A D Z IO N O  ksliążeec 
k ę  że g la rs k ą  -oraz za­
św iad c zen ie  o zdepono  
w a n -u  ks ią że c zk i w o j 
sfeow ej na Rasrwirtt©  
M ie c zy s ła w  Ję d ru s ik .

5468-G

Z G U B IO N O  le g ity m a ­
c ję  szk o ln ą  na n a zw is ­
ko  A le k s a n d ra  K u k la .

54C4-G

N A  T R A S IE  G r y f in o -  
G o rz ó w  zgub iono  
n a zw is k o  W a le r ia n  D zia  
d o w ie ź  p o r t fe l z do ­
w o d em  o sob is tym , ks ią  
że c zk ą  w o js k o w ą , le g i-  
m a c ją  C e n tra l i R y b ­
n e j , le g ity m a c ją  zw ią z  
k o w ą , p ra w e m  ja z d y ,  
n o ta tk a m i i  p ie n ię d z ­
m i, 5465-G

n ie c zy n n e ; O P E R E T K A  M  
n ie c z y n n a . " ,

K O S M O S  — „ D w a  o b lic za  że n i  
S ty” g. 9, 12, 15, 18, 21 — U S A  
‘— od la t  16 (w to r e k  i  ś ro d a );  
C O L O S S E U M  — „ L o t  k a p ita ­
n a  L o y a ”  g. 16 18.3», 21 —«
N R D  — od  ła t  16 —  p a n o ra m , 
(w to r e k  i ś rod a ); D E L F IN  —« 
„ K a ra b in y  i g o łę b ie ”  g . 10.38, 
13 — „W s z y s tk o  d la  p a ń ’! 
g. 15.30, n ,  26.3» —  fra n c . —• 
od la t  16 (w to r e k  i  ś ro d a );  
B a ł t y k  —  „ K a n e t o m  i  S p .
A k « .”  g . 11.16, 13 36, 15.56,
ł*.M ), 26.30 — anę . — o d  la t  
18 (w to r e k  i  ś ro d a ); O G R O ­
D O W E  „ F u tr z a n y  g a n g ”  g. 22
— an g .; T E *  IS O  W E  — „ V « f£ ,
C ru z ” g. 32 —  U S A  — p  
n o ra m .;  D E R B Y  — „ B ia ły  H A  
» io n ”  g . 22 — U S A  —  -pa­
n o ra m  .; P O L O N IA  — , f » y *
a lb o  n ie  b y ć ” g . U , 13.36, M , 
16.15, 26.36 — U F A  —  o d  la t  
16 (w to r e k  i ś ro d a ); P IO N IE R  
— „G in ą c a  p re r ia ”  %. 16.56 — 
„ D z ie w c z y n a  z d o b reg o  do ­
m u ”  g. 16.45. 3 ł —  p o i. — o d  
la t  16; „ B ib i” g. 9.36 — „ S p ra  
w a  t rz y n a s tu ” g . 10.36, J2.4*, 
14.56 — „G in ą c a  p r e r ia ”  g . W
—  „ Z u z a n n a  i c h ło p c y ”  g » ,  
21 — p o i.; M U Z A  — „S póź­
n ie n i p rz e c h o d n ie ”  g . 1#, 36
—  po i. —  od la t  16; P R O ­
M IE Ń  — „SO S na P a c y fik u **  
g. 14.36, 16.36, 18.36, 26.36 —*
a n g  — od la t  16; M A R S  —  
„ P r a w d a ” g. 18, 36.16 —  1 r » n * .
—  od  la t  IS; F A L A  — .N ig d y
w  n ie d z ie lę ”  g . 18, 36.4« — 
g ie r k i  — od  ła t  W: E C H O
(K rzekow 'O ) — „ Z e b ro  A d a ­
m a ” g . 18, 20 — U S A  — ® d  
la t  18; Ś W IT  (S k o łw in )  —  
„C ® za radość ż y ć ”  g. 17.38, 
19.36 — w ł.  — od  ła t  »2 —  
p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e le c b o -  
w o ) — „ U p ro w a d z e n ie ”  g. 19
— w ł. —  od la t  16; 2 E G L A R Z  
(G o łę c in o ) — „R ę k a  w  po­
trz a s k u ”  g . 18, 20.15 — Iwsap.
— od la t  18; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  —  „1666 o c z u
d o k to ra  M ab u s e ”  g . 18. 2 6 .»
— N R F  — od ła t  W; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ S ło m ia n y  
w d o w ie c ”  g. 18, 26 — U S A
— od  la t  18 —  p a n o ra m .;  
H U T N IK  (S to łc z y n ) — „ B ia ł *  
K a n io n ”  g . 17, 26 — U S A  —i 
o d * la t  14 —  p a n o r a » .:  H A .N  
K A  (P o lic e ) —  „ O k u p ”  * .  » .  
26 — U S A  — od la l  16; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e ) — K a p ita n  Łeś** 
g . 18, 26 — ju g . — od  ła t  1«
—  p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K i «  —  «te p o d ­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W 2 K . 
F O T O P L A S T Y K O N  — W * j  
P o l. 36 —  „ R z y m  —  M o n t *
C assino” g. 14—21.

fir

K i  u b H
P IN O K IO  — B o li. W » rs *» H g )  
96 —  d a n s in g  g .  36

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii  L u b e ls k ie j;  I  K U M ­
K A  C H IR . — U n ii  L u b e ls k ie j;  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  
I  D Z IE C K A  —  św . W o jc ie ­
cha 7 — g. 19—7 rano .

A P T E K I

N R  3 — A l .  P ia s tó w  66 *6 
te l. 465-17; N R  47 — Ja ro m » , 
ra  11 — te l. 422-46; N R  2 -»  
M ic k ie w ic z a  101 — t e l.  736-44; 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W I*  
P R A C Y  — A p te k i:  N r  f  
( G l in k i) ,  N r  11 (D ą b ie ) , N r  U  
(P o d ju e h y ).

J ^ a c /Io

W IA D O M O Ś C I:  16, W, 33 .M | 
S E R W IS  R Y B A C K I:  26.3?.

S Z C Z E C IN :  16.65 — p e r ły  m u-* 
z y k i ro z ry w k o w e j,  ł* .30  — re ­
c e n z je  m u zy c zn e , 16.46— „ K o n ­
f ro n ta c je ” . 17.36 — p rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , l? 5» 
„ C h e m ia  w k ra c z a  na m o rze ” .  
I *  — k o n c e r t  żye zeń , W.38 —  
d y s k u s ja  ty g o d n ia , 26 —  m a­
g a zy n  c ie k a w o s te k  m o rs k ic h , 
26.2© — m u z y k a  n aszych  p rz y  
ja c ió ł ,  ?0.40 —  re p o r to i a
C hoszczna . 22.15 — s łu c h o w i­
sko  „ T e rm in a to r  m u z y ” , U2.4t 
—  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

W A R S Z A W A :  15.3« — d la  d z ie  
e i „ M o je  s k a rb y  w  K o sm o ­
s ie” , 18.56 —  „ M ó w i tec hnk  
k a ” . 19.05 — m u z y k a  i  a k t u a l  
ności, 19.30 — k a le jd o s k o p  k u l  
tu  ra im y , 21 — z k r a ju  i  ze  
ś w ia ta , 22 —  u n iw e rs y te t  ra ­
d io w y , 23.30 —  m u z y k a  ro z ­
r y w k o w a .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „PR A SA *? w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , pL  H o łd u  P ru s k ie g o  * ;  re d a g u je  ko le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t  red . n a c ze lne g o  457-41; zastępca re d a k to ra  n ac zelnego  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51>; d«*ał 
m ie js k i 462-35; d z ia )  m o rs k i 402-35; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 456-21; d z ia ł sp r to w y  427-77; B iu ro  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k  ,^»*y

425-14. W s ze lk ic h  in fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l a c ó w k i HR uchu** 1 P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -5
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"Telewizjo
F M O G ftA M  S Z C Z E C IŃ S K I

PT.S6 —  p r o g r a m  d « ia ,  1« 
d la  r t r ie c l  s ta rs z y c h  „ J a k  z o ­
s ta ć  ż e g la rz e m - '',  l« .45 — f i lm  
d o k u m e ń fe a lo y , część IV , „ Z  

t r a d y c j i  r  o rę ż a  p o ls k ie g o ” , 
Itt.rtS — w y s tę p  T e a t r u  S tu ­
d e n c k ie g o  „ P s t r ą g ” , 19.45 — 
p o ls k a  k r o n ik a  f i lm o w a ,  19.55 
•7- ..D o b ra n o c  d z ie c io m ” , 20 — 
d z ie n n ik .  T V ,  20.30 —  p r o ­
g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  „ K U ­
B A .” , 20.55 — f i l m  ra d ź . — 
o rt l a t  14 —  „ O g n is te  w io r ­
s t y ” , 22.20 —  p r o g r a r ń  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  na D O B R A N O C .

łć»R O G A M  B E R L IŃ S K I

11.34 -r— f i l m y  k r ó tk o m e t r a ż o -  
w e . 16.30 —  w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  5, 19 —  f i l m y  
d o k u m e n ta ln e .  19.40 —  ty s ią c  
w ia d o m o ś c i T V ,  19.50 —  p o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  20 
w id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y , 
2« 25 —  p ro g n o z a  p o g o d y , 20.30 
t* -  k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a ­
r z e ń ,  21 —  fe l ie to n  f i lm o w y  
„ N i e  c a łu jm y  s ię  n a  u l i c y ” , 
21.25 — „ Ś lu s a rz  z m a tu rą ? ” , 
vt — T V  f i lm  k r y m in a ln y  ,,U -  
m a r l i  m ilc z ą ”  ( I  część), 23.25 
—  k r o m k a .

Sk o d a

ta  50 —* g im n a s ty k a  d la  w s z y s t
k ic h ,  U ------k r o n ik a ,  11.30 —
im p r e z a  r o z r y w k o w a ,  12.50 — 
a u r t n a u k o w a ,  13.25 —  te s t, 
14 to  —  „ H is t o r ia  m a łe g o  
M ru c z k a * * ,  17 —  w id o w is k o  

d ta  c te ie c t o d  la t  10, 19.30 — 
s p o r t ,  19.50 —  p o z d r o w ie n ia  
TV d z ie c ię c e j,  20 — s p o tk a ­
n ie  w  B e r l in ie .  20.40 — p r o g ­
n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  21 — 
„ C z e k a ją c  ńa  p o c ią g ” . 22 — 
t r a n s m is ja  s z e rm ie rc z y c h  m i ­
s t r z o s tw -  ś w iS la ,  22.30 —  m e ­
lo d ie  s p o r to w e ,  23 —  k r o n ik a .

Woda sodowa
— artyku ł

„p ie rw sze j
potrzeby“

fVyW*f. rozpoczęciem  ae- 
sonu le tn ie g o  s łysze liśm y  o 
p o d ję c iu  p rzez W y d z ia ł 
HrmMUr1' P re z y d iu m  M R N  
sp ec ja ln ych  d e c y z ji w  spra  
¡itie zaopa trzen ia  m iasta  w  
m im ie  ch łodzące.

In ic ja ty w a , ze wszech  
iłWŁ.f* słuszna, ho przec ież  
lem on iada , czy w o da  so­
dow a w  &k w a m e , upa lne  
p o łu d n ie  tc  n a p ra w d ę  a r-  

' t y k u ł ■,p ie rw s z e j p o trz e ­
b y"- " "

D ecyz je ' W y d z ia łu  H a n -  
M u  u s ta li ły  dXa w s zys tk ich  
w y tw ó rn i w ód  gazow ych  
w ydz ie lone  re jo n y  zaopa­
trze n ia , a by  w o zy  z napo ­
ja m i me\ m u s ia ły  jeźdz ić  
po ca łym , m ieśc ie  i  aby  
w ia d om o  ; b y ło  —  k to  „na  
lo u l i ł”  w \  w y p a d k u  b ra k u  
należytego  zaopatrzen ia .

B a rd z o  dobrze  się s ta ło , 
bo m ocno w p a d ła  n am  w  
oko w y tw ó rn ia  z a o p a tru ją ­
ca k io s k i H a n d lo w e j S p ó ł­
d z ie ln i In w a lid ó w  —  a je s t 
mą S p ó łd z ie ln ia  vm. B o tw i
i ta

N ie s te ty , n ie  m ożem y po 
wiedzieć, aiby sp ó łd z ie ln ia  
ta w y w ią z y w a ła  się W p e ł­
n i z na ło żo nych  na n ią  za­
dań.

P rzed  ty g o d n ie m  w  k io ­
skach  p rz y  p lacu  Ż o łn ie ­
rza w o d y  so do w e j n ie  b y ­
ło  a n i na  le ka rs tw o . —  A  
m ie li  p rz y w ie ź ć  —  t łu m a ­
czy  nam  sp rzedaw czyn i. 
N ie  p rz y w ie ź li je d n a k  i  do 
p ie ro  in ic ja ty w a  k io s k a r ­
k i  sp ow o d ow a ła  p rzys ła n ie  
tra in sp a rtu  sy fonów ... z  w y  
tv jó m i p ry w a tn e j.

Poza ty m  w y tw ó rn ia  
w ó d  s p ó łd z ie ln i im . B o t w i­
n a  c e lu je  w  n ie c h lu js tw ie .  
S y fo n y  i  b u te lk i dosta rcza ­
ne do  k io s k ó w  b ru dn e  są 
i  w ym azane , że niesposób  
ic h  d o tk n ą ć , o ranżada zaś 
nailew ana je s t w e d ług  ja ­
k ie jś  d z iw n e j m ia rk i  —  do 
p o ło w y  b u te lk i.

Coś tu  „n ie  g ra '’ —  p ro ­
szę s p ó łd z ie ln i. A sp ragn io  
n y  S zczecin p a trz y  i  cze­
ka ... na n ap ra w d ę  dobrą  
le m o n iad ę  i  wodę sodową.

f ią z .

Odpoczywano na „zielonej trawce'*

SŁ8NECZIEIE I RADOŚNIE
40 l a l

w  zawodzie
kinooperatora...

m i n ę ł y  ś w i ą t e c z n e  d n i
D W A  Ś W IĄ T E C Z N E  D N I  u p ły n ę ły  szczecin ianom  

pod zn ak ie m  p ię k n e j pog od y, w y p o c z y n k u  i w ic iu  im  
p rez  ro z ry w k o w y c h , w ś ród  k tó ry c h  k a żd y  zna la z ł coś 
m iłe g o  d la  siebie. Już  w  sobotę z z a k ła d ó w  pracy  
w y ru s z y ły  sam ochody i a u to b u s y  w iozące  lu d z i na 
ś w ią te czn y  odpoczynek. T a k  w ię c  np. k i lk a  g ru p  p ra ­
c o w n ik ó w  Z a rzą du  P o rtu  po je ch a ło  na b iw a k i.  G a ­
zo w n ia  Szczecińska zo rg a n iz o w a ła  w yc ie czkę  na ja ­
gody, a p ra c o w n ic y  o d d z ia łu  in w e s ty c y jn e g o  Z a k ła ­
dów  E ne rg e tyczn ych  o d p o c z y w a li w  p ię k n y m  P ob ie -

C ł, k tó rz y  p ozo s ta li W 
m ieśc ie , też n ie  m o g li na ­
rzekać . W  n ied z ie lę  cen­
t ra ln y m  p u n k te m  św ią tecz 
nego p ro g ra m u  ro z ry w k o ­
w ego b y ł... „P a n  k ie ro w ­
n ik  F lo rc z a k  na w cza ­
sach. Na sp o tka n ie  z po ­
p u la rn y m  z w a rsza w sk ich  
„P o d w ie c z o rk ó w  p rz y  m ik  
ro fo iu e ”  „p a ne m  k ie ro w ­
n ik ie m ’', do p a rk u  K a s p ro ­
w icza  p od ąży ły  t łu m y  
szczecin ian. Zakończen iem  
p ie rw szego  św ią tecznego

Szlakiem
Bolesława
N A D  J E Z IO R E M  S Z M A ­

R A G D O W Y M  z a k o ń c z y l i  r a jd  
s z la k ie m  C h ro b re g o  tu r y ś c i  
z P T T K .

N a  t r z e c h  tra s a c h  —  p ie s z e j 
w io d ą c e j  o d  S ta r g a rd u  b rz e ­
g ie m  je z io ra  M ie d w ie  p rz e z  
G lin n ą ,  B in o w p  i p rz e p ię k n ą  
K n ie ję  B u k o w ą  d o  Z d r o jó w .  
—  k o la r s k ie j  p ro w a d z ą c e j do  
Z d r o jó w  z K o b y la n k i  — i  m o  
to r o w e j  o b e jm u ją c e j  P y rz y c e , 
M y ś lib ó r z ,  C h o jn ę  i in n e  m ie j  
s c o w o ś c i p o łu d n io w e j  c zę śc i 
n a sze g o  w o je w ó d z tw a  —  w ę ­
d r o w a ło  250 „ w łó c z y k i j ó w ”  po  
d z ie lo n y c h  n a  30 g r u p ” .

N a g ro d ą  za u d z ia ł  w  r a jd z ie  
b y ło  »0 p u n k t ó w  (n a  60 p o ­
t r z e b n y c h )  n a  P ie szą  lu b  K o ­
la r s k ą  O d z n a k ę  T u r y s ty c z n ą .  
W s z y s c y  te ż  b a rd z o  d z ie ln ie  
s p is y w a li  s ię  n a  tr a s ie  i  w  
k o m p le c ie  d o b r n ę l i  d o  m e ty .  
S z c z e g ó ln e  s ło w a  u z n a n  a n a ­
le ż ą  s ię  d z ie w c z y n k o m  z k o ­
l o n i i  M P R B  2 z B y to m ia ,  k tó  

w y k a z a ły  n a  5 0 - k ilo m e tr o  
w e j  t r a s ie  r a jd u  w s p a n ia łą  
k o n d y c ję  i  w y t r z y m a ło ś ć .  W  
p e łn i  te ż  z a s łu ż y ły  na  u p o ­
m in k i ,  p a m ią tk o w e  d y p lo m y  

t r a d y c y jn ą  g r o c h ó w k ę , k tó  
rą  p r z y g o to w a l i  na  m e c ie  o r ­
g a n iz a to r z y  z s z c z e c iń s k ie g o  
O d d z ia łu  P T T K .

(k g )

d n ia  b y ły  f i lm y  na w o l­
n ym  p o w ie trz u . W y ś w ie tla  
no je  na p lacach  L o tn ik ó w  
i  K oś c iu s z k i o raz na N ie - 
buszew ie.

A m a to r z y  ta ń c a  n ie  m o g li  
n a rz e k a ć  na  b r a k  zab aw .

W n ie d z ie lę  d o  p ó źn e g o  w ie  
c z o ra  t r w a ła  za b a w a  w  Ż.y- 
d o w e a c h . W c z o r a j b a w io n o  
s ię  p r z y  d ź w ię k a c h  o r k ie s t r y  
W O P  na  p la ż y  w  D ą b iu  i  
na  W a ła c h  C h ro b re g o .

B o g a ty  p r .o g rą m  im p r e z  w y  
p e łn i ły ,  p o d o b n ie  ja k  w  n ie ­
d z ie lę , f i l m y  w y ś w ie t la n e  n *  
w o ln y m  p o w ie t r z u .

F L A * E  —  
P R Z E P E Ł N IO N E

S Z C Z E C IŃ S K IE  P L A Ż E  
i  k ą p ie lis k a  p o b iły  w czo­
ra j  re k o rd y  f re k w e n c ji .  
N a G łę bo k ie m . w  D ą b iu  a 
n a w e t na p laży  M ie łe ń - 
s k ie j —  dotychczas m a ło  
p o p u la rn e j —  oblegane by 
ło  każde w o ln e  m iejsce. W 
D ą b iu  i na G łę b o k ie m  k ą ­
pa ło  się w  sum ie  ponad 15 
tys . osób (o czyw iśc ie  m o ­
w a  ty lk o  o p lażach  s trze ­
żonych), na W ysp ie  M ie le ń  
s k ie j b lis k o  3 tys . sp ragn io  
n ych  słońca i w o d y  spędza 
ło  ś w ią te c z n y  p on iedz ia ­
łek .

W a rto  p o d k re ś lić  w z o ro ­
w ą  k o m u n ik a c ję  M P K . Au 
to b u s y  na M ie d w ie  i  D ą ­
b ie  je ź d z i ły  bardzo  często.

P odobn ie  h y d ro b u s y  Że ­
g lu g i S zczec ińsk ie j —  „M a r  
g itk a ”  i  „ J u lis z k a -’ k u rs o ­
w a ły  bęz p rz e rw y  —  w o ­
żąc w y c ie c z k i" po porc ie  i 
k ą p ie lo w ic z ó w  na p lażę 
M ie le ń ską .

T R Z E B A  T U  zaznaczyć, 
iż  P P R C iP  i  S toczn ia  Re­
m o n to w a  d o w io z ły  sw ych -

p ra e o w n ik ó w  na p lażę M te * "  
leńską  —  w ła s n y m i ś ro d ­
k a m i. Do togo ce iu  Szcze­
c ińska  S toczn ia  .R e m o n to ­
w a uży ła  p ro m u  „G r y f ia ”  
mogącego zabrać je d n o ra ­
zowo o ko ło  500 osób.

W ie le  osób p rz y b y ło  z 
c a ły m i ro d z in a m i. W ido m y 
to  znak, że p laża M ie le ń - 
ska k u s i sw ym  u ro k ie m  i 
swobodą eoraz w iększe  k rę  
g i społeczeństw a. N ie s te ty  
p rze jśc ie  d ró żką  od p rz y ­
s tan i na p lażę na leży do 
rzeczy tru d n ie js z y c h  * ze 
w zg lę d u  na g rzą sk i .. p ia ­
sek. J a k  nas p o in fo rm o w a  
no, p rom enadę  w y ło ż y  się 
s ta ry m i p o d k ła d a m i k o le jo  
w y m i.  Z a n im  to  . je d n a k  
n ;s tąp i w a r to  pom yśleć o 
u s ta w ie n iu  w z d łu ż  ca łe j 
d ró ż k i k lk u n a s tu  ła w e k , 
by s ta rs i i d z iec i m ie li ua 
czym  odpocząć, a poz.a 
ty m  by b y ło  ja k  w ło żyć  bu 

nóg pod pom i 
pą. T u  ro b im y  m a ły  u k ­
łon  pod adresem  7 .7 .M w ie  ‘ 
rżąc, że choć są k ło p o ty  z i 
ła w k a m i w  S zczecin ie , ty c li 
k ilk a n a ś c ie  * przeznacz«- ] 
n iem  na p lażę się zna jdz ie  : 

ts  i
N ie m n ie j w ażną  je s t ró w  i 

n ież  sp raw a  o tw a rc ia  w szy j 
s tk ic h  k io s k ó w  na w ysp ie , i 
P om ieszczenia  gotow e i  Qd 
re m o n to w a n e  są. Je dyn ie  
h an de l n ie  może się zdeey 
dow ać na ic h  zagospoda­
ro w a n ie . P o trze b na  je s t tu  
in te rw e n c ja  W y d z ia łu  H an 
d łu  Prez. M R N .

M im o  ty c h  d ro b n y c h  nie
dociągn ięć p ł» *a  M ie łe ń ska  
z y s k u je  coraz to  n ow ych  
z w o le n n ik ó w  i  zaprzysiężo 
nyeh  b yw a lców .

Spotkania
milicjantów

z harcerzami
W Z O R E M  la t  u b ie g ły c h  

K om en da  W o je w ó dzka  M O  
z a in ic jo w a ła  sp o tka n ia  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O  z prze 
b y w a ją c ą  na obozach m ło  
dzieżą h arcerską . S p o tk a ­
n ia  m a ją  na ce lu  zapozna­
n ie  h a rce rzy  z o b o w ią z u ­
ją c y m i p rze p isa m i (zw łasz­
cza w  ru c h u  d ro go w ym ), 
a ta kże  z.e w spółczesną 
te c h n ik ą  śledczą.

Im p re z y  te  c ie szy ły  się 
zawsze w ie lk im  za in te reso  
w a n ie m  m łod z ie ży . W  c ią ­
gu n a jb liż s z y c h  d n i odbę­
dą się one w  S m o ln ic y  (24 
lip c a ) i  w  P o b ie ro w ie  (26 
lip c a ). (w it .)

W  U B IE G Ł A  soho-.ę 
c i ła  w  S z c z e c in ie  g ru p a  
m ło d z ie ż y  z o b o z u  c z w ó r ­
b o ju  le k k o a t le ty c z n e g o .  
„ Ś w ia ta  M ło d y c h ” . O b óz  
te n  z n a jd u je ' s ię  w  S ła ­
w ie  Ś lą s k ie j i g r u p u je  
sp o rto w a , m ło d z ii ęż h a r ­
c e rs k ą  i  p io n ie rs k ą  z P o l­
s k i ,  Z S R R , , C S R S , W ę g ie r ,  
R u m u n ii,  B u łg a r i i ,  N R D  i  
F in la n d ii i-.

M ło d z ie ż  p r z y w i ta ł  p rz e d  
g m a c h e m  P r e z y d iu m  M R N  
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . 
M R N  Z d z is ła w  M ,; t -k łe w ic z , 
ż yczą e  j e j  y p r z y je m n e g o  
sp ę d z e ń ią  czasu  w. Szcze­
c in ie .  W  k i l k u  s ło w a c h  
p rz e k a z a ł g o ś c io m  p o z d ro  
w ie rn a  od  s z c z e c iń s k ic h  
h a rc e rz y  k o m e n d a n t c h o ­
r ą g w i Z H P  h m . E m a n u e l 
Sn k o ra . S ta rs z y m  k o le g o m  
i  k o le ż a n k o m  w rę c z y ła  
k w ia t y  m ło d z ie ż  z „ W a ­
k a c j i  p o d  Z a m k ie m ” . N a ­
s tę p n ie  g o ś c ie , u d a l i  s ię  
d o  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j, 
a p o te m  z w ie d z i l i  m ia s to  
W  n ie d z ie lę  z a g ra n ic z n i 
g o ś c ie  o p u śc i i i  S zcze c in  
u d a ją c  s ię  d o  N ie c h o rz a  
na  M ię d z y n a r o d o w y  O b óz  
„ M A L T A ” ,

(w łt)

Z  O K A Z J I  22 L ip c a  od­
by ła  . s ię  w  k in ie  „D E L ­
F IN ”  u roczys ta  a kad em ia  
d la  p ra c o w n ik ó w  W o j. Za ­
rzą d u  K in .  Po oko liczno ś ­
c io w y m  za ga je n iu  z-ey d y ­
re k to ra  inż. G R O M N IC K IE  
GO , p rze w od n iczący  Rady 
Z a k ła d o w e j —  Jan  S M O ­
L IŃ S K I  o d c z y ta ł lis tę  na­
g rodzonych  p ra c o w n ik ó w . 
Za 40-lecie  w  zaw odzie  k i- , 
n oo pe ra to ra  o trz y m a ł d y p ­
lo m  p a m ią tk o w y , nagrodę  
p ien ię żn ą  i  w ią z a n k ę  k w ia  
tó w  m e c h a n ik  D A N C E ­
W IC Z  z G o le n io w a  (p ra ­
c o w n ik  tam te jsze g o  k in a  
„W IS Ł A ” ). Po części o f ic ­
ja ln e j w y ś w ie t lo n o  f i lm  
ro z ry w k o w y  p ro d . fra n c u s  
s k ie j „P O D P IS A N O  A R ­
SEN Ł U P IN ” .

W  ~ D N I A C H  św ią tecz­
nych  o d b y ły  s ię  w  k in ie  
„D E L F IN ”  ponadto  seanse 
specja lne  d la  p ra c o w n ik ó w  
M ie js k ic h  P rz e d s ę b io rs tw  
G o s p o d a rk i C ie p ln e j i K o ­
m u n a ln e j, d la  c u k ro w n i 
„S zczecin ”  i D z ie ln ic o w e ­
go Za rzą du  B u d y n k ó w  M ie  
sżka lhych  —  Ś ródm ieśc ie . 
O  św ią teczną  d eko ra c ję  sa 
l i  k in o w e j z a d b a li k ie ró w  
n ik  S ta n is ła w  M E L L E R  i 
s-t. b ile te r-J e rz y  L IP IŃ S K I ,  

(a j <

„.mleczarza
W  S O B O TĘ  pop rzedza ją

cą lip c o w e  św ię to , w  S pół 
d z ie ln i M le c z a rs k ie j, o db y ­
ła  s ię  akadem ia . P rz e w o d ­
niczący. D R N  Pogodno m g r 
E. M A K U C H  u d e k o ro w a ł 
„Z ło ty m  G ry fe m ”  Jana  
T U R K O W S K IE G O , k ie ró w  
n ik a  z m ia n y  s p ó łd z ie ln i 
m le c z a rs k ie j, k tó r y  p rze­
p ra c o w a ł w  s w o im  zaw o­
dzie 40 la t. P on a d to  4 -e c łi 
in n y c h  d łu g o le tn ic h  p ra ­
c o w n ik ó w  o trz y m a ło  cen­
ne nag ro dy . (szat)

W Ł A D Z E  m ie js k ie  w  
trosce o p orządek i  e s te ty ­
kę  Szczecina z a tru d n ia ją  
d z ie s ią tk i sp rzą taczy  i  w y  
d a lk u ją  s e tk i tys ię c y  z ło ­
tych . C a ły  te n  w y s iłe k  p ó j 
dzie je d n a k  na  m arne , jeś  
l i  wszyscy o byw a te le  n ie  
p rzy łączą  się do a k c ji na 
rzecz u trz y m a n ia  czystości 
w  m ieście.

I  choć n ie k tó rz y  p rz y ­
jezdn i u w aża ją  Szczecin za

■ ■

«J to k u  s w e j p ra c y  c h w y -  
c i i i  za m io t łę  i  p o d m ie t li 
z u l ic y  odp ad k i?  A  p rze ­
cież je s t za rządzenie  P re ­
z y d iu m  R a dy  M in is tró lo  3o 
bow iązu jące  k ie ro w n ik ó w  
p laców ek do u trz y m y w a n ia  
p o rzą d ku  w  obręb ie  19 
m e tró w  od sk lepu . D lacze ­
go n ik t  n ie  przestrzega  i  
nie e gze kw u je  tego za rzą ­
dzenia?

P o p a trz m y  na ta k  po­
trze bn e  na u lic a c h  s a tu ra -  
to ry . N ie w ie lu  ty lk o  sprze­
d aw có w  u trz y m u je  obok  
swego m ie jsca  p ra c y  w zo­
ro w y  porządek. In n i  n ie  
d b a ją  o to  zupe łn ie . N ie  
dba się też o sch lud n y  w y ­

Przepisy i... porządki
m iasto  czyste (!), to, że 
gdzie  in d z ie j je s t gorze j, 
n ie  p ow inn o  nas uspoka­
jać .

W eźm y pod  uw agę choć­
by ta k ie  „w ycho dze n ie  do 
k lie n ta ” . U ta r ło  się ju ż  z  w y  
cza jow o, że t ru s k a w k i,  po­
m id o ry , o g ó rk i czy brzos­
k w in ie  sp rzeda je  s ię  na  
sto iskach  p rzed  sk lepam i. 
Nie p o d w a ż a jm y  słusznoś­
ci ty c h  zw ycza jó w , a le czy 
nap ra w d ę  trze ba  obs taw iać  
sto iska  tys ią cem  sk rzyn e k , 
pus tych  i  p e łn ych  i  u rzą ­
dzać na u lic y  scenerię  ry n  
k u  w arzyw nego . C zy  w i­
d z ie liśm y , by sp rzedaw cy

g ląd , c zys ty  fa r tu c h , cze­
p ek  na g łow ę. A  przecież
tak ieg o  w ła śn ie  s tro ju  w y ­
m a g a ją  od sprzedaw ców  
p rze p isy  sa n ita rn e . Sprze­
d a ł ocóic częstokroć zastępu  
ją  dz iec i. G dzie  tu  respek  
to w a n ie  zarządzenia  o  k a r  
tach  zd ro w ia .

M a m y  cichą  nadzie ję , że 
zw iększone ko<ntrole zapo­
w ia d an e  p rzez M ie js k i W y  
d z ia ł Z d ro w ia , w p ły n ą  na  
pop raw ę  s tan u  s a n ita rn e ­
go m iasta . U trz y m a n ie  po 
rz ą d k u  n ie  za leży ty lk o  od  
l ic z b y  sp rzą taczy, a le prze  
de w s zys tk im  od k u ltu r y  
jego  m ieszkańców . (w it )


